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O Z RNS TE CEE ZOE OE CZW AARONA SD, 


ŁAPRŁO LAGLE 


usńy ugłośzeń 
za wiersz młiime- 
trowy przed 1złoty 
w teké cle50 gr „za 
teksis 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a Świą- 
tezzne 25 proc. âro- 
żej. Drobns ogłe- 
sia po 10 groszy 
la poszukujących 
pracy 5 gr. ga wy» 
raz. Najmn'aj 1 zł. 
7a zestrzeżenie mie's0a 
dalicza się 259. 


ODDZIAŁY: 


Sosnowiec, czwartek 4 czerwca 1936 roku. 


ZAWIERCIE, ul. $-go Maja 5, tei. 97; 


CZELADŹ, Milowieka Nr. 


p 34 nosi miesięcznie 
zł 2.— 


Cena numeru 10 groszy 


Prenumerata wy- 


Adres Redaxcji, Ad 
ministracji | $ 
karai: r 


ú: Bosz owiec 
ód. w. Teatralna la 
Gy, A Bader 

Mo T Aówiaietrze 
| KA Ry ‘akarni 18-80 
. | - sk | zr "984.247 

Jedyny organ demokratyczny niezałeżny wej. kieleckiego. wy 

4 Że, 
KIELCE, ul. Wspólna 12, tel. 1378; BĘDZIN. Matachowskiego 24; DĄBROWA, ul Sy. ’ 


5; GRODZIEC, ulica Legjot. 


'roczysty obchód jubileuszu 


P. Prezydenta prof. Mościckiego w stolicy 


WARSZAWA, 3. 6. W dni: oicho- 
ilu 10-lecia urzędowania Pana P'rezy- 
denta R. P. prof. Ignacego Mościekie- 
go stolica przybrała odświętny wygląd. 

Ze wszystkich gmachów panstwo- 
wych i domów prywatnych powiewa- 
ly flagi o barwach narodowych 

O godz. 9-ej pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej w towarzystwie ezionków 
domu cywilnego i wojskowego uła] się 
do katedry, gdzie JE. ks. kardynał Ka- 
kowski w otoczeniu licznego  ducho- 
wieństwa odprawił uroczystą mszę św. 
na inteneję. dostojnego jubilata. 

W nabożeństwie wzięli udział: rodzi- 
na pana Prezydenta, generalny inspek 
tor sił zbrojnych gen. Rydz - Smigly, 
rząd in corpore z p. premjeren: gen. 
Slawoj - Składkowskim, marszałek se- 
matu Prystor marsz. sejmu Car, korpus 
dyplomatyczny z Ks. Nuncjuszem a- 
postolskim Marmaggim. i 

Wzdłuż nawy głównej ustawiły się 
poczty. sztaudarowe związków b, woj- 
skowych, organizacji. i stowarzyszeń 
społecznych. Po nabożeństwie iłamnie 
zebrane rzesze obywateli odśpiewały 
„Boze coś Polskę“. 

DEFILADA NA POLU MOKO- 

TOWSKIEM. 

W chwili gdy w katedrze św. Jana 
odbywało się uroczyste nabożeństwo, 
ha placu rewji na polu Mokotowskiem 


toczyły sie przygotowania do delilady. ' 


Obok historycznego walu, na któ- 
rym stała trumna Marszałka Plsud- 
kkiego, ustawiono trvhunę dla n. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

Po skończonem nabożeństwie po- 
¿zeli przybywać na pole Mokotowskie 
przedetawielele władz. 

W loży głównej zajeła miejsco mal- 
šenk Pana Prezvdenta Rzolitej Pani 
Maria Mośrcieka. Po prawej stronie try 
lany Pana Prazvydonta stanela gene- 


Zwycięski marsz. Badoglio 


LA . 

powrócił do Włoch 

NEAPOL, 8. 6. PAT. Przybył do 
Neapolu marsz. Badoglio, powitany 
przez księcia Piemontu, przedstawicie- 
|i wladz i partji faszystowskiej oraz 
olbrzymie tłumy, które urządziiy na 
jego cześć manifestację, pełną niedają 
cego się opisać entuzjazmu. 


a. 
Negus wylądował w Angiji 
LONDYN, 8. 6. PAT. Dziś o godz. 
13-ej wylądował w Southampten ne- 
gus wraz ze świtą. W porcie, gdzie byli 
obecni członkówie poselstwa alisyń- 
skiego, nie urządzono żadnego oficjal- 
nego przyjęcia poza manifestacją; zgo- 
towaną przez grupę sympatyków Abi- 
syn ji. 


Zamknięcie wystawy Szukalskieco 

WARSZAWA, 5. 6. PAT. Rada 
Instytutu Propagandy Sztuki na posie 
dzeniu zwołanem przez komtet główny 
2 czerwca br. z powodu postępowania 


Stanisława Szukalskiego, które zmusi- 


ło komitet do zamknięcia jego wysta- 


wy, zatwierdziła jednogłośnie t» zarzą 


dzenie i postanowiła utrzymać fe w 
mocy oraz wycofać ze sprzedaży kata- 
log wystawowy- 


ralicja, oczekując na przybycie Postoj- 
nego Jubilata. O godz. 9.80 dewódea 
OK. I gen. Trojanowski dokonał prze- 
gladu oddziałów, poczem kolejno cdbie 
rali raport i dokonali przeglądu wojsk 
i organizacyj PW. min. spraw wojsk. 
gen. Kasprzycki i gen. inspektor sił 
Zbrojnych gen. Rydz Śmigły. Panktu- 
alnie o godz. 10-cj witany hymnem na- 
rodowym przybył na plac rewji Pan 
Prezydent Rzplitej. > 
Skolei Pan Prezydent Rzplitej przy 
witał się z generalicją, poczem zajął 
miejsce na trybunig w towarzystwie 
gen. insp. gen. Rydza Śmiglego i min. 
Kasprzyckiego. O godz. 10.15 rozpo- 


A OSTRE RE 


waet 


Drugi dzień procesu 


RADOM, 3. 6. Rozprawa w deuc'm 
dniu procesu. 9 krwawe zajście w Przy 
tyku rozpoczęła się na kilka ninuc 
przed 11-tą. 

Na wstępie przewodniczący zwraca 
się do oskarżonego Strzałkowskiego 
Józefa: — Czy oskarżony nie mógłcy 
udzielić jakichś wyjaśnień? 

Oskarżony Strzałkowski: -— Teraz 
nie nie powiem, dopiero w czasie roz- 
prawy mogę udzielać wyjaśnień 

Przewodniczący: — Czy oskaciony 
ma przezwisko? 

Oskarżony; — Tak. 

Przewodniczący: — Czy czase: ! ne 
Byczek? 

Oskarżony: — Z dziadka 
mnie „Byczek*, 

Przewodniczący: — Czy oskarżony 
chce zsznawać teraz, czy późnie:? 

Oskarżony: — Później, w czas'ę rez 
prawy. 

Prokurator uważa wyjaśnieuis za 


wolają 


częła się defilada, prowadzona przez 
dowódcę OK. I gen. Trojanow=kiego, 
w której wzięły udział oddziały woj- 
skowe, organizacje PW. witane gerdecz 
nemi okrzykami przez publiczność. 

Po skończonej rewji Pan Prezydent 
Rzplitej żegnany owacyjnie przez tłu- 
my publiczności odjechał na Zamek. 

Popołudniu na 'stadjonie Wojska 
Polskiego P. Prezydent witanv owa- 
cyjnie przyjął hołd polskich sportow- 
ców. 

„HOŁD ŚLĄSKA, 

KATOWICE, 3. 2 PAT. Dziś o 
godz. 12-ej w południe odbyło się pod 
przewodnictwem wojewody śląskiego 


u” >: = x 


w Przytyk 


niejasne, gdyż niewiadome czy oskar 
Pig wogóle. chce zeznawać, 
rzewodniczący wobec tego zwra:a 
się jeszeze raz do oskarżonego Strat- 
kowskiego, czy złoży zeznania teraz 

Oskarżony wyjaśnia, że złoż swe 
zeznania dopiero po  przesłusl ania 
świadków. 

Skolei przewodniczący zapytaje 0 
skarżonego _ Kasperskiego, czy złoży 
obecnie zeznania. 

Oskarżony oświadcza, że nie „łeży 
obeenie zeznań. W ten sam sposh ze 
znają oskarżeni Zarychta. Olsz-wsk: 
Józef, Wiaz Franciszek, Czuba: J5- 
zeł, Wójcik, Bugajczyk. Ten ostatni 
na pytanie przewodniczącego, jakie ze 
znania złoży przed sędzią śledczy m, vd 
mawia wyjaśnień, podkreślają, że 
dłoży swe zeznania w czasie rozprawy 
Przewodniczący oświadcza, a sąd w- 
waża, *ż oskarżony nie chce składać ze 
znań, wobec czego odczytuje jego zezna 


EUSAR TCA EEA ORC RT RIARYTE ZZ PORE DO ENES 
Groźba wybuchu wojny japońsxo-Shińskiej 


LONDYN, 3. 6. PAT. Wedle donie- 
sień z Hong - Kongu, sytuacja w Kan- 
tonie przedstawia się normalaie. — 
Wczorajsze doniesienia japońskie 0 
wybuchu wojny pomiędzy Kautonem 
a Nankinem uważane są w Kantonie, 
jako mające na celu odwrócenie uwagi 
od akcji japońskiej w prowineji Po- 
Kien, gdzie, wedle niepotwierdzonych 


wiadomości, elementy  projapońskie 
„miały utworzyć rząd  autonoraczny 
przy poparciu części wojsk prowincjo- 
nalnych. 

Rząd kantoński zarządził mohiliza- 
cję i pospiesznie wysyła wojska na 
granicę prowincji To - Kien, celem od- 
parcia ewentualnej dalszej agresji. 


Arabowie wysadzalą mosty w Palestynie 


i niszezą połączenia telefoniczne 


JEROZOLIMA, 8. 6. PAT. Wobec 
naprężonej sytuacji w Palestyn:e wy- 
soki komsiarz wydał szereg rozporzą- 
dzeń, nadających władzom bezpieczeń 
stwa szerokie uprawnienia. Policja o- 
trzymała uprawnienia wojskowe przy 
aresztowaniach i rewizjach. Każdy mie 
szkaniee Palestyny może być ureszto- 
wany, nawet jeżeli nie jest podejrza- 
ny lub schwytany na gorącym nczynku 
Wolno jej zamykać każdy lokal publicz 
ny i rozwiązywać każde zgromadzenie. 


Policja może nakazywać otwieranie - 
sklepów, które zostały zamknięte, jako > 


wyraz akeji bojkotowej. Wydano za- 
"kaz przywozu i wyrobu materjałów 
wybuchowych. 

Dziś rano wysadzono dwa mosty i 
zdarto druty telefoniczne na. przestrze 
ni jednej mili angielskiej na drodze 
do Hebronu. ~- 

Od początku rozruchów aresztowa- 
no ogółem 1009 arabów i 94 żydów. 


dr. Michała Grażyńskiego nadzwyczaj: 
ne uroczyste posiedzenie śląskiej rady 
wojewódzkiej ku uczczeniu jubileuszu 
10-lecia urzędowania Prezydenta R. P. 
prof. Ignacego Mościckiego. 

Śląska rada wojewódzka uchwaliła 
zlożyć sejmowi śląskiemu wniosek 0 
ufundowaniu eskadry 15 samolotów 
ćwiczebnych przeznaczonych dla szko- 
ły pilotów, prowadzonej przez Ligę 
Obrony Powietrznej Państwa. 

Rada miejska w Chorzowie na u- 
roczystem posiedzeniu uchwaliła radać 
P. Prezydentowi Rzplitej prof. ]gna- 
cemu Mościekiemu godność obywatela 
honorowego m. Chorzowa. 


o zajścia 


nia, zł żone w śledztwie. W podobny 
sposób zeznaje oskarżony Kozieisk.. 
Również oskarżony  Ślizak nie chce 
składać swych zeznań. Przewodn :cza- 
cy postanawia odczytać ich zezeania 
złożone w śledztwie. 

Oskarżony Kubiak na pytanie p:zə 
wodniczącego oświadcza, że w chwili 
obecnej nie ma nie do wyjaśniet:o. 


Przewodniczący zwraca się do o- 
skarżorego Haberbergera: — Czv Q- 
skarżony widział coś przed posteur- 
kiem policji? 

Oskarżony: — Tak, ale nie mcgłcza 
nie słyszeć. Jestem szewcem, byłem na 
targu, lecz od rana nic nie targowałem 
Na ryaku szukałem swoich dłużników. 
Policj: na rynku nie było. Ludzie ops 
wiadali, że był napad na policję. Gdw 
wróciłem z rynku z ul. Warszawsk cj 
widziałem leżącego Wieśniaka. 


Oskarżony Moszek Cukier zezneja 
że przyszedł dg domu swej żony tszecj 
szy przed policją. Na dom żony jego le 
ciały wtedy grady kamieni. 


Przewodniczący: — Czy oskarżony 
nie miał w ręku kilofa lub młotsa? 
Oskarżony: Niemiałem. 


Przewolniczący: — Czy oskarżony 
uderzył jakiegoś chłopca? 

Oskarżony nie odpowiada.  A<otei 
zeznaje cskarżony Jeska Szulim. pu- 
czem przewodniczący zarządził przer 
wę obiadową. 

Po przerwie zeznawał oskarżory 
Honig, poczem rozprawę przerw an). 
EAEE I E EEE 


Robotnicy we Francji 
strajkują 


PARYŻ, 3. 6. PAT. Strajk w Pa- 
ryżu i okręgu paryskim zatacza coraz 
szersze kręgi. Obejmuje on nowe ga- 
łęzie przemysłu. W samym Paryżu i 
w departamencie Sekwany jest w tej 
chwili 20 fabryk nieczynnych i obsa- 
dzonych przez robotników. Tlość straj- 
kujących obhiczaja na 50.000. Do tego 
należy dodać 10.000 w departamencie 
Seine et Oise. 
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Niemieccy wywrotowcy staneli przed sądem 


Wielkie zainteresowanie procesem - 


tozpoczęta wczoraj w.Katowicacl: 
rozjjrawa przeciwko 119 ezłonkom N 
lienal Sozialistische Deutsche Arbeiter 


„ Bewegung, wywołała olbrzymie zsinte 


resowanie nietylko na Śląsku i w Pa! 
sce ale i zagranicą. 

Miernikiem tego zainteresowania 
jest nader liczny udzia? prasy, p» zy- 
szem reprezentaci pism i agency: p l- 
skich zostali zmajoryzowar.i przez spra 
wozdaweów pism niemieckich i żydów 
skich, powiem z powodu w'elkiej licz 
by oskarżonych miejsca dla pub'zno 
Śri nieoo:al zupełnie niema. 

__ Wszystkich oskarżonych doprewa- 
dzono wewnętrznym przejściea: z wię 
zienia do gmachu sądu. 

Lokowanie doprowadzonych : shar 
żonych przeciągnęło się poza godzirę 
0-tą rano.“ 

U wylotu ławy oskarżonych umie 
szezono  posterunkowych policji a 
gdzieniegdzie nawet i pomiędzy oskar 
żłonymi. 

O g. 9.88 wszedł na salę trykur al w 
składzie: przew. dr. Arzt, wotan.i sę 
dziowie S.O. dr. Herwy i dr. Głowacki, 
oraz sędzia zapasowy Kałecki, uuczel 
nik sądu grodzkiego w. Mysłowicach. 
beenie przeniesiony do Sądu Okręg) 
wego w Katowicach. Oskarża prokura 
ter dr. Początek. Ławę obrońców re- 
prezentują adw. Dąb adw. Arendt i. 
adw. Kwiatek, którzy bronią z urzęda 
kilkunastu oskarżonych eo do któ- 
rych sąd stwierdził, iż nie posiadają 
tadnegć majątku i dochodu na opłaca 
nie obrony. Reszta oskarżonych obrot. 
tów nie posiada. 


i awłarłonych zbiegło do Niemiec 

Sąd przystąpił do stwierdzenia o- 
beeności oskarżenych, przyczem okaza 
ło się, ze wypusz: zeni na wolną stopę 
i cddani pod dozór policji osk. 36 letni 
Vrancisztk Leschik, z Chorzowa, 35-14! 
ni Paweł Urvanek z Katowic — Zato 
ża, 42-letni Franciszek Juranek z Ka 
towie, 40-letni Adolf Długaj z Kate- 
wie i 26-letni Józef Długaj z Katowie 
na rozprawe się nie stawili i przypu- 
szezalnie zbiegli do Niemie, 

Dwa; tylko oskarżeni 35-letni Beno 
Prwik z Chorzowa i 29-letni Oswald 
Pusch z Katowice: stawili się na roz- 
prawę dobrowolnie. 

Co do zbiegłych sąd na wniosek 
prokuratora postanowił sprawę ich wy 
łączyć | rozpisać za nimi listy gończe 

Przy odbieraniu generaljów okazu 
ło się m. in., że 36-letni Karol Pilorz 
z Murcek. b. redaktor odpowiedzialaw 
socjalistycznej „Volkswille* był już 
karany za udział w nielegalnych sto- 
warzyszeniach 6-miesiącami więzienia 
i pomoc w ucieczce 4-miesiącam! 

Oskarżony ten zachowuje sie nieco 
prowokująco i mimo doskonałego opa 
nowania języka polskiego udziela 
odpowiedzi w języku niemieckim 6- 


świadczające. że jest mu miłej mówić 


po niemiecku. ae 
Co do tego oskarżonego zauważyć 
należy, iż w okresie gdzieś do roku. 
1926 był on członkiem polskich socja 
listyczcych organizacji i jako tak mu 
na śumicniu niejedno krwawe roz5i- 
cie zebrań, czy zabaw powstańczy h, 
na skutek czego został z szeregów 
PPS. usanięty. Wszedł wówczas Jo or 
ganizaciji niemieckich socjalistów. skąd 
wresze e wylądował w organizacjach 


0 łagodny wymiar kar 
auministracylnych 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wy 


dało ckólnik, dotyczący wymiaru  zrzy- 
wien i kar administracyjnych. Przypo- 


minając dotychczas wydane zarządzenie w 
tej sprawie, okólnik z naciskiem podkre- 
šla, że wymiar kary powinien być dosto 
sowany do obecnego ogólnego położenia 
gospodarczego i indywidualnych warun- 
ków materjalnych ukaranego. Z reguły 


_tatem, gdzie nie zachodzi zła wola, należy 


stosować najniższy wymiar kary. W 
związku z tem okólnik zaleca pp. wojewo 
dom i starostom obniżyć dotychczas przy 
jete wymiary kar. 


stwa. Mimo zgodności wszystkich 
szczegołów personalnych  Patabr' g 
twierdzi, że chodzi tu o jego kzyra 
Kilku innych oskarżonych ma nmiej- 
sze kary za wybryki antypaństwowe, 
przekraczanie nielegalnie graniev pol 
sko - niemieckiej a 4 tylko za czyny 
kryminalne. 

Wszyscy oskarżeni są ludzini w 
wieku łojrzałym i w Iwiej części ;ekru 
tują się z b. uczestników wojny świa 
towej, odbytej w szeregach armii nie 
mieckiej, 


Odczytywanie aktu oskarżenia 


Sąd przystąpił następnie do odczy 
tywania aktu oskarżenia, który zarzu 
ca t. zw. „Oberkreisłeiterowi* Józefo 


wi Zającowi i wszystkim pozostałyjm 
oskarżonym, że 061934 r. do 14 lutego 
1936 r. w Katowicach, Chorzowie i in 
nych miejscowościach górnośląskiej 


* części Województwa Śląskiego w celu 


popełnienia przestępstwa, okreśicnego 
w art. 83 k. k, w szczególności oderwa 
nią obszaru Państwa Polskiego, weszli 
w porozumienie z innemi osobaiwi mia 
nowicie należeli i czynnie pracowali 
w tajnej organizacji pod nazwa N.S. 
D.A.B. której celem i dążeniem byio 
oderwanie polskiego Górnego Śląska 
od Państwa Polskiego, i przyłączenie 
go do Niemiec, 


W trakcie odczytywania akta o- 
skarżeria o g. 11 przybył na sałs rez 
praw prezes apelacji Śląskiej de 
Frendi członek Komisji Mieszane; d': 
spraw Górnego Śląska adw. Mieczy 
sław Chmielewski, oraz radca mit: ster 
stwa Sraaw Zagranicznych Adam S:e 
błowski. 


Zeznania głównego oskarżonego 


Po krótkiej przerwie przed stół 
sędziowski został wezwany do składa 
nia zeznań główny oskarżony Józef 
Zając, który był jednym z organiza.» 
rów tej nielegalnej organizacji 

Na pytanie przewodniczącegć, czy 
przyzueż się do winy, osk, Zając pro. 
si sad. by pozwolił mu na zeznawanie 
w języku niemieckim, tłumacząc to tem 
Że janśolwićk trochę językiem ` pol- 
skim włada, to jednak niedostatecznie. 
Sąd przychylił się do tej prośhy i Za- 
jąc rozpoczyna swe zeznania głosem 
wyraźnym. Jest on -.poddenerwowa- 
ny i z głosu jego wyczuwa się wielki 
niepokój. 

Osk. Zając do żadnej winy uż: przy. 
znaje się i zaraz na wstępie swych ze- 
znań podkreśla, że chcąc przyczynić 


się do zjednoczenia narodu niemieckie- 


go wstąpił do organizacji N.S.MA.B. 
tworzonej przez nieżyjącego ji; Mä- 
niurę, jednak tylko pod tym warin- 
kiem, że organizacja ta zostanie zalega 
lizowana, co Manjura mu rzekomo so- 
lennie przyrzekł. — W dalszym ciągu 
swych zeznań osk. Zając całą wizę zwa 
la na swego towarzysza śp. Manjurę. 
Zmienia on również'swoje zeznan u zło 
żone w śledztwie i jak przedtem beia- 
żał współoskarżonych, to obecnie zezna 
jąc powściągliwie, nie chce wymienić 
ani jednego nazwiska członków 1ej or- 
ganizac ji tłumacząc się brakiem pamię- 
e. Zaprzecza on również jakoby napi- 
sal list do kanclerza Rzeszy  Niemiec- 
kiej Adolfa Hitlera, a przyznaje, że w 
jego mieszkaniu odbywały się zebra- 
nia nielegalnej organizacji, przyczem 
znowu podkreślał, że czynił to tylko 
dlatego, iż Maniura przyobiecał mu, że 
organizacja zostanie zalegalizowara. 

Oskarżony Zając podkreśla. ż dzie- 
je się wielka niesprawiedłiwość także 
w organizacjach mniejszości niemiec- 
kiej na Górnym Śląsku ` stwierdza, że 
członkowie mniejszości niemieckiej są 
głodni i na bruku. 

Przew.: Czy tylko członkowie mniej 
szości niemieckiej. 

Osk.: Tego ja niewiem. Mnie obcho 
dzą tylko członkowie mniejszaśsi nie- 
mieckiej. : 


Przysięga na wierność Hitlerowi 


W dalszym ciągu swych zeznań osk. 
Zając przyznaje, że składał przysięgę 
na wierność Adolfowi Hitlerowi nie 
umiał jednak sądowi wytłumaczyć dla 
czego jako obywatel połski stiadał 
przysięgę na wierność Hitlerowi. Do- 
piero po dłuższej dyskusfi twierdzi na 
MRE LACINTA 


50 samolotów ofiaruje 


KATOWICE, 3.6. Dla uczczenia 
15-lecia urzędowania Pana Prezydenta 
prof. Ignacego Mościckiego, zebrały 
się w dniu wczorajszym korporacje 
miejskie i postanowiły zakupić trzy 
samoloty, które mają być oddane ra- 
zem z innemi ufundowanemi przes 


iwnie, że przez złożenie tej przysięgi 
‘i należenie do NSDAB, chciał przyczy. 
nić się do zjednoczenia nuiejszości nie- 
mieckiej na polskim Górnym Śląsku, 
gdyź inaczej o mniejszość niemiecką 
nikt nie dba. 

Następnie osk. Zając opow'ada © 
swych podróżach do Bytomia, które 

„tak jak swą działalność w organizacji, 
przedstawia-w bardzo niewinnem świe 
tle. W czasie jednego z pobytów w By- 
tomiu z Maniurą udali :ię do szwagra 
tego ostatniego Goruckiego, z którym 
Maniura przez pół godziny konferował 

-w osobnym pokoju, poczem Maniura 
przedłożył mu do podpisania jakieś pi- 

/ smo, którego treści nie chciał mu wy- 
jawić. Wkońcu gdy nie chciał lezo pi- 
sma podpisać Maniura wyjaśnił mu, 

«że jest to pismo do władz niem'cekich 
by, przestano: ich tam uważać za han- 
'dę opryszków. Gdy Zając zwróci Ma- 
niurze uwagę, że wobec istnienia po- 

„rozumienia polsko - niemieckiegn jest 
rzeczą wykłuczoną, by obywatele pol- 
scy narodowości niemieckiej, zamiesz- 
kali na polskim Górnym Śląsku wcho- 
dzili w kontakt z władzami niemiec- 
kiemi. śp. Maniura nazwał go rzekomo 
warjatem. Że osk. Zając zdawał schie 
sprawę ze swego postępowania, » tem 
świadczyło jego twierdzenie, iż zwra- 
cał kilkakrotnie Maniurze uwasę, że 
niepotrzebnie pcha wielu niewinnych 
ludzi za mury więzienia. Również zda- 
wał sobie on sprawę wraz ze wszyst- 
kimi członkami, że należąc do NSDAB. 
i wchodząc w porozumienie z uczędni- 
kami niemieckiej polieji polityczrej po 
pełniaja ezyn karygodny. 

Wynikało to z zeznań osk. Zająca, 
który stwierdził, że do organizacji tej 
należał również niejaki Kobiela który 
zwerbował wielu ezłonków. Gd; jed- 
nak zorjentował się, że organizacja ta 
nie jest legalną dokonal rozłamu i wraz 
z wieloma członkami przystąpił do le- 
galnie istniejącego na Śląsku „Jung- 
deutsche Partei“, gdzie obecnie zajmu- 
je większe stanowisko. Wkońcu iwier- 
dzi oskarżony Zając, że urzędniew nie- 
miejekiej policji politycznej «czynili 
mu zarzuty i grozili aresztowan em z 
powodu drukowania legitymacyj człon 
kowskich w jednej z drukarń |%»tom- 
skich, eo zdaniem tych urzędników mo- 
głoby narazić na szwank porozumienie 
polsko - niemieckie, 

W tem miejseu prokurator stwier- 
dza, że jak wynika z odczytany'h ze- 
znań złożonych przez osk. Zająca w 
czasie śledztwa, obecnie zmienił on swo 


‘Slask Państwu 


śląskie samorządy terytorjalne i orga- 
rizacje pracodawców i pracobiorców 
do slużby obrohy narodowej. 

Rassom takich samolotów ufanduje 
cały Slask 50, które wręczone zostaną 
Panu Generalnemu Iuspektorowi Si 
Zbrojnych gen. Rydzowi-Śmigłenit 


© masy mak a Š 
_8ją współoskarżonych i dlatego wnosi 


- Oskarżeni witają się pozdrowieniem: „Heil Hitler” 


hitlerowskich. 2 innych oskarżenych. 
okazało gię, że Paweł » Patalong bł - 
przed >.górą 10 laty ukarany w Staro- 
„ gordzie 5-letnim więzieniem za żbrod 
"nię przeciwko bezpieczeństwu "ná 


je zeznania. Wobec tego prokurator 
SA zdania iż Zając zeznaje pod pre- 
o przesłuchanie w nieobecności wszy- 
“stkich oskarżonych. 

Ponieważ sąd wniosek ten uwzględ- 
nił, została zarządzona dwugodzinna 
przerwa obiadowa, w czasie kiórej 
wszyscy oskarżeni zostali doprowadze- 
ni do więzienia z tem, że na popr ałud- 
niową rozprawę zostanie wezwany na 
salę rozpraw jedynie osk. Zając 

Warto nadmienić, że oskarżani w 
chwili wprowadzenia ich na saie roz- 
praw na widok współtowarzyszy po- 
zdrawiali się tu i ówdzie hasłem: „Heil 
Hitler“, 

Po przerwie o godz, 16.20 :*ybunał 
przystąpił do dalszego przeshizhiwa- 
nia oskarżonego Zająca, którego same- 
go doprowadzono do sądu, reszta oskar 
żonych pozostała w więzieniu. 

Na pytanie przewodniczącego czy 
przyznaje się do winy, Zając edpowia 
da twierdząco. 

Oskarżony nie wie kto był auto- 
rem przysięgi składanej przez nowych 
członków NSDAB, ale przypuszeza, że 
był nim Maniura, który umiał ją na 
pamięć. 

W dalszym ciągu Zając zczuaje, że 
w sprawach organizacji NSDAB. był 
cztery razy w Bytomiu, w tem raz z 
Maniurą, 

W sprawach listów i koresponden- 
cji Zając nie może dać ścisłych odpo- 
wiedzi. lub twierdzi, że o tem wiedział 
Maniura. 

Oskarżony twierdzi, że nie zuał wła 
$ciwego celu organizacji NSDAB. 

Następnie prokurator dr. Początek 
zadał oskarżonemu szereg pytań. 

Z odpowiedzi Zajaca wynikało. że 
skarbnikiem organizacji był riejaki 
Nikołajczyk. Czy posiadał on listę i w 
jaki sposób zbierał składki od człon- 
ków oskarżony nie wie. 

Na tem o godz. 18.30 odroczono pro- 
cos do dziś godz. 9 rano. 


Żyd zastrzelił wachmistrza ułanów 


WARSZAWA, 3.6. Dnia 1 bm. 9 
godz. 16.80 w Mińsku Mazowieckim 
został zastrzelony wachmistrz 6 p, ut. 
Jan Bujak. Sprawcą zabojstwa oka- 
załssię „Judka Lejb Chaskielewiez, 
mieszkaniec Kałuszyna. Zabójstwo na: 
siąpiłe na tle stosunków  osob'stych, 
zabójcę areszt: wano, Śledztwo prowa- 
dzą władze sądowe. 

Wiadomość o zabójstwie wachmi- 
sirza wywołała wrzenie wśród ludności 
miasta. 

Przed wieczorem grupa młodzieży 
w liezbie około 50 osób udała siè na 
teren robót przy budowie szosy, zdzie 
uzbroña się w kostki granitowe. Chłop 
cy rozsypali się na ulicach miastu i za- 
częli rozbijać szyby w oknach nuesz- 
kań i w sklepach żydowskich. 

Inna grupa młodzieży udała się na 
szosę, gdzie zaczęto zatrzymywa w- 
zy żydowskie, jadące do miasteczka. 
Wywrócono 2 wozy z  preduktane: 
wiejskiemi. , ; 

Policja rozpędziła manitestatów. 


Znak czasu... 
WARSZAWA, W dniu 30 maja 


odbyło się w Warszawie uroczyste Za- 
kończenie kursu kamieniarskieg" dia 
niewykwalifikowanych robotników,pra 
wadzoego przez Fundusz Pracy, w 
porozumieniu 7 warszawską Izbą rze. 
mieślniczą. Kurs ukończyło 118 osób. 

Jako objaw niezwykle charakte 
rystyczny dla przeżywanych obsenie 
czasów, należy zanotować, że około 20 
osób z pośród absolwentów kursu sta- 
nowią pracownicy umysłowi ze éred- 
niem a częściowo i wyższem wy kształ- 
ceniem. 


Czy jesteś członkiem 
L.O P.P. 
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DWA OBOZY 


Porad wszystkie partje polityczne, 
ponad wszelkie stronnictwa, ponad 
podziały i rozbieżności współczesnego 
życia — dwie „partje* wybijają się 
na forum współczesnego Świata. Par: 
tje jakże wymowne, jakże krańcowo 
różne, jakże diametralnie sobie prze- 
e.wne: partja tych, którzy mają prac» 
— i pastja bezroboczych. Są to dzisiaj 
dwa obozy, poza któremi wszelkie in: 
ne strennietwa biedną w obliczu trz- 
gedji dnia dzisiejszego. 

Jeżeli atmosfera psychiczna życia 
współczesnego da się przyrównać do 
forum sejmowegó, pelnego tarć i walk 
«« to sejm dzisiejszego życia — dwa 
tylko posiada stronnictwa:  szczęśli - 
nych posiadaczy pracy — i pelnych 
tragedi:, umęczonych codzienną wal: 
ką o tę pracę — bezroboczych. W obli- 
eu tragedji bezrobocia — czemże są 
wszelkie tarcia, zabarwienia i odcienie 
frakejt politycznych? Dla człowieka 
n euprzedzonezo, niezacietrzewienegć, 
nieośler ionegu fanatyzmem politscz- 
rym, wyznaniowym, czy rasowym - - 
jedno jest tylko do bezwzględnego 
zwalezania: współczesne wielkie bez- 
robocie. 

Rządy wszystkich państw 
czucin zrozumienia tego z: 
-- asygnują olh*zymie SUA na zwal- 
czanie bezrobocia. 

Lecz niedość, że tyle sie mówi i 
wsze na ten temat; niedość, że rządy, 
organizacje społeczne i poszczególne 
instytucje dużo, nawet bardzo duże 
robią w kierunku zwalczania bezrobo- 
na. Również į pószczególny obywatel 
v- szczęśliwy - posiadacz choćby naj- 
skromniejszego warsztatu pracy -- 9- 
boewiązany jest każdej chwili bra? 
udział w walce z bezrobociem. 


WEPOS 


Tyreczasem częstokroć jakże nie- 
właściwą drogę do walki tej obieram; 
w życiu codziennem... 

Jeżeli nawet nie jest w nasze! mo- 
ey dać do rąk pracę, choćby dorywczą 
bezrohoczemu, to jednak możemy i po: 
winniś'ny z gruntu zmienić swój sto- 
sanek wewnętrzny, swoje nastawienie 


agadnienia - 


psychiczne do szarej braci kezrobo- 
czej. 
A ezas już najwyższy... 


Szczególnie na terenie naszego Za. 


 glębia, gdzie kontury bezrobocia spe. 


cjalnej nabierają ostrości, gdzie już 
nie bieda, lecz wręcz nędza - wzrasta 
z dniem każdym — zagadnienie to -— 
nazwijmy je zagadnieniem  odrobin* 
serca dla ludzkiej biedy — wybija się 
na czoło wszelkiej polityki lokalnej. 

O tę odrobinę serca dla nędzy ludz- 
kiej, zarówno głodnej chmeba jak i 
serca, w dniu dzisiejszym chcemy się 
nieśmiało upomnieć.. 

A zważmy: bardzo gruby procert 
tezrob>czych — cierpi bez winy 


Wsłuchajmy się pilnie w tragiczne — 
dziś już rozgluśne pytanie rzeszy bez- 
roboczej: Za co! 

Czyż ich jest winą ów bezimienny 
kryzys z aparatem swych tertur: 
oszczędności budżetowych i redukeyj? 
W samoodwadze cywilnej — przyzna- 
jemy: tak samo ich matka zrodziła 
jak nas... 

Za co cierpią? 

Trechę serca, odrobina wyrozum'e- 
nia,nieco ludzkiego odruchu w 
scwnej chwili okazanego swemu bliż 
n'emu — kezroboczemu, dużo bard:o 
dużo może zdziałać dobrego. Tymcza- 
sem na każdym kroku obserwujemy 
dziwne i wręcz niebezpieczne zjawi: 


1 
Pn 


Marynarka górą 


Wśród licznych wygranyć :h, jakie 
padły w © czwartej klasie ubiegłej izy. 
dziestej piątej Loterji Państwow ej, 
notujemy dzisiaj uczestąików jednej 
ćwiartki losu Nr. 194562, na który pa- 
dło pięćdziesiąt tysięcy złotych. 


Na fotografji, którą 


podajerav po- 
wyżej widzimy pp. R RR ata Karo- 
la Staszyńskiego i mata Wincentego 
Podsiada, dzielnych podoficerów ma- 
rynarki, członków załogi przeciwtorpe- 


dowca „O. R. P. Burza“. 


Dwaj koledzy — dotychczas kawa- 


lerowie — poraz pierwszy grah na 
Loterji Państwowej i szczęście im do- 
pisało, gdyż już w trzeciej klasie pa- 
dło na ich numer sto pięćdziesiąt zł., 
w czwartej zaś tyle, że każdy ze współ- 
właścicieli ćwiartki zainkasowai w @e- 


neralnej Dyrekcji Loterji Państwowej 
po pięć tysięcy złotych. 

W pierwszej klasie trzydziestej: SZÓ- 
stej Loterji każdy z nich już grać bę- 
dzie conajmniej na całą ćwiartke. Po- 
śpieszyli też zaraz zaopatrzeć si; w lo- 
sy, pomnąe, że ciągnienie rozy ceznje 
się już 18 bm. 


orzybomnienie na czasie 
BBE 


blaski i cienie naszej przyjaźni z Francją 


ile Francuzi kazali sobie zapiacić za utworzenie armji Hallera? 


Dziewiętnaście lat mija już od tej 
pomiętziej chwili, kiedy staraniem po- 
luków we Francji, ukazał się dn. 4 
czerwca 1917 r. dekret Prezydenta Re- 
pabliki Francuskiej, mocą którego 
utworzona została na ziemi francu- 
siej na czas wojny „samoistna armja 
polska pozostająca pod rozkazam' 
wysokiego dowództwa francuskiego i 
walcząca pod sztandarem polskim“. 

Faktem jest dziś nieodpartym, że 
armja polska we Francji postawiła 
nieistniejącą jeszcze Polskę w szeregu 
państw sprzymierzonych, pod jednym 
sztandarem o wyzwolenie ludów wal- 
czących. 


Biorąc zwierzchność nad tą armja, 
Francja zapewniła równocześnie Jes 
crganizację i utrzymanie, rozwiązując 
kwestję niemożliwą wówczas do roz 
wiązania przez polaków. Niewątpliwie 
należy się też za te Francji wielk: 
wdzięczność z naszej strony. 

Ale jest jeszcze druga, mniej jasna 
strona medalu, o której z 1óż.vch 
względów nigdy zbyt wyraźnie nie 
wspomniano w Polsce, zwłaszcza daw 
riej, kiedy oparcie o Francję było na- 
szą największą racją stanu. Otóż jak o 

mniej jasną stronę medalu uważać 
trzeba fakt, że 


Francja nie liczyła się z ciężkiem poł: 
BGIDECETWRDDE TYLU? VE SERES MOERSE 


Ciekawe dzieje serca Napoleona 


Tragiczne dzieje serca Napoieoni 
opowiada historja. Na kilka dni przed 
śmiercią na wyspie św. Heleny, Nape- 
leon prosił swego lekarza, Antomarchie 
go żeby po Śmierci jego serce odesłał 
królowej Marji Ludwiee. Dr. Antu 
marchi, chcąc uniknąć sprzeciwu ze 
strony dozorcy Napoleona na wyspie, 
uciekł sę do fortelu i unewszczone w 
dwykłym glinianym garnku ze spiry - 


tusan cesarskie serce podał za serce 


niedawno zmarłego żołnierza angie!- 
skiego. W ten sposób serce Napoleona 
zostało umieszczone na okręcie, ale tu 
sią dopiero stała tragedja. Podczas 
burzy na morzu garnek gliniany rozbil 
się i serce zginęło gdzieś na okręcie. 
Pc długich poszukiwaniach dr. Anto- 
march. odnalazł — ale szczątki 0rog9- 
eennego serca, resztę prawdopodobnie 
pożarły szczury okrętowe. 


o 


żeniem finansowem Polski, które i 
dziś jeszcze nie uległo korzystnej zmia 

nie — zażądała od nas zwrota wszel- 
kich kosztów utrzymania tej armji 


Już dn. 27 stycznia 1918 .r. rząd 
francuski zażądał przyznania sobie 
zwrotu wyłożonych zaliczek na utrzy- 
ranie armji polskiej od Komitetu 
Narodowego w Paryżu, który złożył 
pisemne przyrzeczenie, że „zwroi pie- 
niędzy zostanie zapewniony prez na- 
ród polski, w terminie jak najkrót- 
szym po podpisanin traktatu pokojo- 
wego“, 

Zgodnie z zestawieniem minister- 
stwa skarbu francuskiego, według sta- 
uu z dn. 31 grudnia 1921 koszta 


utworzenia i utrzymania armji pol- 
skiej w> Francji wyniosły około 


350.000 000 franków fr., a wydatki na 
dywizję syberyjską 50.000.000 fran 
ków fr., 


eo czyni razem 400 miljonów fr., które 
Polska musiała „zapłacić Francj: za 
utrzymanie swej armji po stronie 
Koalicji. 
U Francuzów nie za darmo, wszy- 
siko zu pieniądze. 
Ł 


sko: niechętnem, ciężkiem wejrzeniem, 
jak błotem — obrzuca się bezrobotne- 
Ro, częstokroć szyderstwem spotyka 
się człowieka poszukującego pracy... 

Niesłusznie bezrobocie stało się 


„synoniiaem zbrodui i występku. N» 


i to najgorsze: stosowanie dwuch róż: 
uych miar... 

Jeżeli ktoś z naszych bliskich pad. 
nie ofiarą bezrobocia — wówczas r"- 
zamiemiy i odczawamy tragedię bez- 
roboczego. Staramy się współczuć 
podać rękę w nieszczęściu. A jeżeli 
ktoś z poza naszego ciasnego kółka 
uiegnie fali bezrobocia — wówezss 
stosujemy zupeinie inną ocenę i inrą 
Piaręć 

Wówczas przed bezroboczym zan:y- 
kamy nietylko kieszeń, ale 


i serce. 
Jakże łatwo zapominamy, że lada 
dzień i nas może spotkać nieszczęśete 


braku: pracy. 

Dziś mnie — a jutro tobie! 

Poważniejszy odłam prasy niejed- 
nokrotnie w sprawie tej apelował de 
głębiej myślącego społczeństwa. 

„Expres Zagłębia” uważa za oba- 
wiązek przypomnieć swoim Czytelni- 
kom w edniesieniu do biedującej braci 
Mickiewiczowskie upomnienie: 

„Kto ni razu nie był człowiekiem 
— temu człowiek nie nie pomoże!“ 

Nie zwalczymy obozu bezrobocia 
wyrzucuniem bezroboczych zą dtzwi. 
Nie złamiemy fali bezrobocia — za- 
mykając na sto zamków nie tylko kie 
szeń, ale i serce — dla biedoty ludz: 
kiej. 


Tylkc pogłębimy tą drogą i tek już 


bezdennie głęboką falę nędzy człowie-- 


czej... 

Na frontach gmachów dobroczyn 
nych często spotykamy skromny s 
giębokiej treści napis: 

„Res sacra miser“, 

Rzeczą świętą jest bieđny. 


= d a 
Pomyślmy nad tem. 
Mieczysława Z. 


Tętna chwili 


WIELKA „DZIAŁACZKAĆ 
Do prokuratury poznańskiej w;łynęłe 
doniesienie na niej p. H. z Poznania, któ 
ra przez szereg lat piastowała godność 
przewodniczącej szeregu imprez dobro- 
czynnych na rzecz b. wojskowych. W do- 
niesieniu do prokuratury zarzuca się p. Há 
różne malwersacje i przy właszczania 50- 
bie różnych darów osiągniętych drogą 
zbiórek od miejscowego spoleczeństwa. 
P. H. miała wielkie wpływy w unejsco- 
wych kołach Zw. Kezerwistów, na  rzeca 
których urządzała co pewien czas imprezy 
dobroczynne, a ofiary płynące stąd rozdzie 
iała pomiędzy osoby najwygodniejsze i te, 
które pomagały jej w brudnych kozi 
cjach. Dalej zarzuca się wymienionej, że 
sprzedała ona żywność przeznaczoną dła 
bozrobotnych rezerwistów, oraz , że przy 
właszczyła sobie niektóre przedmioty po- 
chodzące z kwesty wśród społeczństwa. 
Wspomniana działaczką rozdzielała „da 
ry“ świąteczne dla bezrobotnych rezerwe-, 
stów. Czyniła ona to w ten sposób, że ob- 
darowywała swoich bliskich znajomych, a 
nawet jej koleżanki pozostające na posa- 
dzie, natomiast naprawdę  potrzebpująey 
biedacy odchodzili z kwitkiem, bo „pani 
„działaczka* była w złym humożśzc... 
Afera dziesiejsza wyszła na jaw dzięki 
niej p. Jadwidze Rysiewiczowej (Poznań, 
A. Marcinkowskiego 26).. Siensacyine to 
oskarżenie wywołało w Poznaniu kolosal 
ne w rażenie, tem większe, że mąż  „dzia- 
łaczki* był kiedyś naczelnikiem prokura 
tury sądu „apelacyjnego w Poznaniu i da 
tychczas piastuje on szereg godności spo- 


łecznych. Jak się dowiadujemy prensesi 


ra wszczęła już w tej sprawie dochođze+4 
nia i śledztwo wyjaśni czy sensacyjne 
niesienie p.  Rysiewiczowej  odpowiad 
prawdzie. 

Należy zaznaczyć, że wszystkia sprze 
niewierzone rzekomo i przywłaszczone S0 
bie przez p. H. artykuły spożywcze i prz 
mioty, były przeznaczone na dożywianie 
dzieci bezrobotnych lub też dla samych 


bezrobotnych. 
(Dzień Dobry). 
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Wezorajize oraczystośi b cd Pand Prezydenta Raetzypospolcj 


Społeczeństwo Zagłębia Dąbrow -- 
skiego godnie uczciła, przypadającą w 
dniu wczorajszym 10-tą rocznicę urzę- 
dowania prez. I. Mościckiego — Wło: 
darza Rznlitej. 

Z racji tej we ~ wszystkich Św 'ątv- 
niach odprawione zostały uroczyste na 
bożeństwe przy udziale miejscowych 
władz oraz przedstawicieli ` urzędów, 
instytucyj i organizacyj. ` 

W przedzień obchodu uroczystości 
cdbyły się capstrzyki. 

_ W szkołach urządzono akademje i 
pogadanki poświęcone działalności 
Prezydenta Rzplitej. 

Domy przybrane były flagami a w 
oknach mieszkań i wystawowych wid 
mialy portrety Prezydenta Rzplitej 
przybrane zielenią i wstęgami o bar- 
wach narodowych. 


W SOSNOWCU. 

W godzinach rannych w kościołach 
odbyły się nabożeństwa, w których u- 
dział wzięła młodzież szkół średnich i 
+ owszechnych. 

Następnie w kościele parafjalnyn: 
w Sosnowcu odbyło się nabożeństwa 
dia całego społeczeństwa. Mszę cdpra 
wit ks. kanonik Jankowski. Udział w 
nabożeństwie wzięli przedstawiciele 
władz państwowych ze starostą grodz 
kim Heynarem na czele, prezydent 
Kaczkowski i wieeprez. / Almstaed'. 
przedstawiciele organizacyj i stowawzy, 
szeń, oraz związki i organizacje z“ 
sztandarami i tłumy społeczeństwa. 

Popołudniu w różnych częściach 
miasta koneertowały orkiestry. 


W BĘDZINIE. 

Po uroczystej mszy Św., którą cele 
|rował ks. kan. Peche odbyła się defi 
lada wojskowa i  delegacyj różnych 
związków, stowarzyszeń i organizacyj 


Defiladę przyjmował ppłk. Szwed. 


w otoczeniu starosty Boxy i prezyden 
ia m. Będzina mgr. A. Izydorczyka. 
W DĄBROWIE. 

O godz. 9.30 rano odprawione zosta 
to uroczyste nabożeństwo, w którem 
wzięły udział liczne delegacje miejsco 
wych stowarzyszeń związków i orga- 
n*zacyj z prez. Trzęsimiechem na czele 

W godzinach popołudniowych w 0 
ogródku przedszkola koncertowała 
orkiestra. Wieczorem w sali Resursy 
cdbył się wieczór poświęcony działa! 
ności Prezydenta Rzeczyplitej prof. L 
Mościekiego. 

a a S an ai 


Dyplomewana Kosmetyczka 


Fwa Hamdurgerov 


„KALOTECHNIKĄA“ 


przeprowadziła się 
Sosnowiec, ul. Czysta R 8 
telefon 11.45 


RAAF AUE 
Pociągi popularne do Wilna 
Staraniem Ligi Popierania Tury- 


styki uruchomionych będzie w bieżą: 
tym sez»nie 46 pociągów popularnych 
do W*lna, dla osób, pragnących złożyć 
Lołd pamięci Marszałka Piłsudskiego 
i Jego Matki. Z Warszawy wyruszy 
lo Wilna 6 pociągów popularnych, 

z. Katowic 3, 
* „z Gdyni, Moładeczna, Krakowa 
iydgoszczy i Głęhokiógo po 2 pociąg, 
praz po jednym pociągu popularnyr. 
z Lublina, Grodna, Brześcia, Dukszt, 
Tarnopola, Pionek, Słonima, Białow!:e 
ŻY 

Sosnowca, i 

Siedlec, Kowla, Równego, Łodzi 
Sjerpca Lidy, Grudziądza, Lwowa, Po 
zaania, Aleksandrowa, Stanisławowa, 
Ralisza Częstochowy, Piotrkowa, O- 
strołęki, Białegostoku, Radomia i Łu- 
nińca. 


Z Sosnowea pociąg odjedzie 3 lip 


ca. Z Katowie—8.VL., 1LVII, 14 VIIL, 


ż  Piouek — 27.VI. 
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_ parku miejskim dzieci 


'W CZELADZI. 

O godz. 9.30 rano zebrały się W 
szkolee pra- 
cownicy miejscy, straż gniowa, nauczy 
cielstwo i uformwano pochód, który u 
dał się do kościoła na nabożeństwe 
Nabożeństwo odprawił ks. prob. Sier- 
mantówski. A 

W godz. od 5—7 koncertowała w 
parku miejskim orkiestra. 


W ZAWIERCIU. 
10-leci« włodarstwa: Prezydenta T, 
Mościckiego tak jak w całej Po'sce, 
tak i w Zawierciu obchodzono wczoraj 
w sposób uroczysty i poważny. 

O godzinie 10.30 rano w miejs*o 
wym kościele parafjalnym ks. kanonik 
(Wajzler odprawił uroczyste nabużeń- 
stwo, w którym udział poza licznie 
zgromadzonym społeczeństwem wzięli 
przedstawiciele władz administracyj: 
rych, samorządowych, wcjskowych, 


pizemy słu, handlu, rzemiosła, przedsta 
wieiele organizacji b. wojskowych ze 
sztandarami,różnych organizacyj społa 
cznych oraz miejscowe szkoły powsze- 
chne i Średnie. 

W godziaach popołudniowych | wie 
czorowych, obyło się tu szereg okolicz 
nośaćcwych akademij. 

W OLUSZU. 

„ Uroczystości z okazji 10-lecia powa 
łania prof. Mościckiego na Prezydenta 
Rzyjitej, rozpoczęto w 
strzykiem w Gn. 2 bm. 

Wezorajszy dzień rozpoczął się ur» 
czysteæn nabożeństwem w miejscowym 
kościele, odprawionym przez ks. d-ra 
Frelka, proboszcza olkuskiego. W na 
bożeństwie wzięli udział przedstawicie 
le władz państwowych i samerządo- 
wych, szkoły, kombatanci i wszystkie 
organizacje społeczne. 

` Z balkonu starostwa dłuższe prze- 


WAWEROKOKIK IKC E E E E E EEA 
Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera. 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy, 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, 


—— stosując 


Krem i mydło „LACTOÓLIN” 
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Pracownicy miejscy domagają się 
zwrotu podatku specjalnego 


W dniu 30 maja br. w sali Ratusza 
w Czestochowie odbyła się Konferencja 
przedstawicieli Związków Pracowników. 
Miejskich miast: Częstochowy, Zawiercia 
Dąbrowy-Górniczej, Sosnowca, Będzina, 
Czeladzi i Olkusza. Co cd BE e, 

Obradom przewodniczył prezes Związ 


ku Pracowników Miejskich z Sosnowca p. 


Koncewicz, sekretarzował p. Radomski 
a Częstochowy. j 

Głównym tematem obrad był ciężki 
stan materjalny pracowników samorządo 
wych, zadłużonych w zarządach miej- 
skich, Kasach Związkowych (Kasach Sa- 
mopomocy Koleżeńskiej) i u kupców pry- 
watnych. 

W toku dyskusji postanowiono zwró- 
cić się do zarządów miejskich o zwrot t- 
zw. podatku specjalnego od uposażeń któ 
rego rząd zrzekł się na rzecz samorządów, 
a bez którego samorządy mogą się obejść 
Postanowiono również zwrócić się w tej 
sprawie do Centrali Zrzeszeń pracowni- 
ków miejskich o interwencję u wladz cen 
tralnych o zniesienie tego podatku 

Że położenie pracowników samo:ząd0- 
wych jest ciężkie rozumieją same wladze 
samorządowe i niektóre z nich jak Poz- 


nań, Warszawa, Lwów i inne juź postano 
wiły przyjść swym pracownikom z pomo 
eą zwracając podatek specjalny w formie 
bądź zapomóg, bądź pożyczek bezwyctnych 

Zaznaczyć należy, że uposażenie więk- 
szości pracowników — 70 — % proc. nie 
przekracza 200 zł. miesięcznie, co nie sta- 
nowi nawet minimum egzystencji us: alone 
go przecz Główny Urząd Statystyczny, a 
jeżeli wziąć pod uwagę różne potrącenia, 
jak ubezpieczenia społeczne, emerytalne, 
spłatę pożyczek państw. pożyczki i zalicz 
ki indywidnalne, potracenia na rzecz ko- 
morników i t. p. to z wymienionego Wy- 


Żej uposażenia wielu pracowników otrzy-* 


mein zaledwie kilka złotych lub nie. 

Uregulowania tej sprawy wymaga tak 
dobro poszczególnego pracownika, jak 
interes publiczny. — Tylko  pracow- 
nik syty, którego rodzina ma byt zapew- 
niony może sprawnie pracować gla cobra 
samorządu i Państwa. 

Przedstawiciele wymienionych 
miast poruszali w dyskusji trudności fi- 
nansowe „niektórych samorządów, nie- 
mniej jedną mają nadzieję, że postulaty 
ich znajdą zrozumenie n wiadz samorzą- 
dowych i będą uwzględnione. 


wyżej 


Kasa Bratnia Zagłębia Dąbrowskiego przystępuje 
. do kapitalizacji rent wdowich 


Na nodstawie Zarządzenia paxa ai 
nistra Opieki Społecznej z dnia 39 
maja 1936 r. Kasa Bratnia Zagłębia 
Dąbrowskiego przystępuje do kapital 
zacji reas wdowich. 

Kapitalizacji podlegać będą renty 
wdów, które urodziły się niewcześniej 
niż w roku kalendarzowym 1871 (t.j. 
nie mające więcej jak 65 lat). Podania 
o kapatalizację renty wdowiej przy; 
moware będą przez Kasę Bratn'ą 
tylko do dnia 30 czerwca 1936 r. 

Do podania o kapitalizację winna być 
dołączona metryka urodzenia, względ 
nie wyciąg z metryki urodzenia. 


Tym samym zarządzeniem Mini- 


ster Opieki Społecznej przedłuży o 
kres składania podań o kapitalizację 
rent emerytom, urodzonym niewcześ- 
niej jak 1871 r. do ` dnia 15 czerwca 
1036 r. 
iż AWEL i 

Kasa Bratnia Zagłębia Dąbrowskie 
go na dzień 1 bm. wypłaciła 65 od- 
praw zredukowanym robotnikom na 
sumę 26614 zł. 60 gr., 4 osobom wypła 
„ono rent na sumę 38 zł. 10 gr. oraz Wy, 
płacono» skapitalizowane renty 171 o- 
sobom ua sumę 197.659 zł. 93 gr. 

Łącznie na dzień 1 erorwsa br. ka 
sa Bratnia  wypławiła rent na sumę 
224.317 zł. 68 gr. 


Fatalny stok policjanta do tramwa'u 


Na uliey 3 maja w Sosróveu tuż o 
bek terkwi wydarzył się tragiczny wy 
padek 

Do  przejeżdżającego  traruwaju 
chchał wskoczyć posterunkowy z IE 
komisarjatu P. P. w Sieleu Franc.szek 
Balcer. 


bido x (4 a, 19 POMIAR | 


Policjant dostał się pod koła iram- 
waju, które zmiażdżyły mu prawę 
nogę poniżej kolana. 

Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala ubezpieczalni społecznej w 
Sosnowcu. 


Olkuszu ceap- 


mówienie o pracy i zasługach p. pre- 
zydenta, wygłosił dr: Łapiński. 

Po defiladzie, odbyło się uroczysta 
posiedzenie Pady miejskiej pod prze- 
wodnictwem burmistrza Majewshiegc- 

Obecni na posiedzeniu podpisali 
specjaluą dekłorację z wyrazanu hot- 
du i czci dla Głowy Państwa, oraz wy 
siano depeszę hodowniczą do p. Prezy. 
denta w.iwieniu mieszkańców miasta. 

Wieczorem odbyło się przedstawie- 
nie teatralne. 

Miasto udekorowane, domy rządowa 
i samerządowe iluminowane. 


RADJO 


PROGRAM OGÓLNGPOLSKI 
Czwartek, 4 czerwca. 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstąją 
6.33 Gimnastyka. 6.50 Programy 


zorze“ 
lokalne. 


"1.20 Dziennik poranny. 730 Programy ia 


kalne. 800 Audycja dla szkół 8.10 Audycja 
poborowych. 8.80 Przerwa. 1157 Sygnał 
czasu oraz hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie. 12.05 Koncert. 1250  Chwika 
gospodarstwa domowego. 1255 Programy 
lokalne. 13.05 Dziennik południowy. 18.15 
Przerwa dla Warszawy. 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. 15.45 „Wywiad“ — opewiada 
nie z życia harcerzy dla dzieci starszych 
16.00 Piosenki dla dzieci w wykonanie 
Jadwigi Hennert. 16.15 Koncert popular. 
ny. 18.15 Koncert reklamowy. 18.50 Poga 
danka aktualna. 19.00 Kameralny Teats 
(Wyobraźni. 19.80. Recital fortepianowy. 
20.00 Miedzynarodowe Zawody Konne 
20.30 Skrzynka techniczna 20.55 Pogadamn 
ka aktualna 21.00 Nasze pieśni. 21.36 Kom 
cert kameralny. 2200 Programy lokalne. 
22005 Sport w miastach i miasteczkach 
22415 Muzyka salonówa. 23.00 Program le 
kalny Warszawy. 


KATOWICE. 
Czwartek, 4 czerwca. 

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6.03 Hallo — tutaj Wiedeń (płyty) 6.23 Za 
powiedź programu. 628 Parę informacyj. 
12.55 Życie artystyczne i kulturalne Śłą- 
ska. 13.02 Wiadomości beżące. 1315 Same 
wiązanki (płyty) 14.13 Wiadomości giełdo 
we. 15.50 „Bez zasłon, czyli o Turczynkach 
18.00 Karlikowa poczta. 18.10 „Z piosenką 
za miasto“ 18.35 Koncert reklamowy. 22 00 
Lokalne wiadomości sportowe 
Skrzynka francuska. 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Piątek, 5 czerwca. 

6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.33 Pa 
budka do gimnastyki. 7.20 Płyty. 5.00 Au 
dycja dla szkól. 8.10 Audycja dla poburę 
wych 8.30 Przerwa. 1157 Sygnał czasu £ 
Warszawy 12.03 Programy lokalne. 12.50 
Chwilka gospodarstwa domowego 12.55 
Programy lokalne. 13.05 Dziennik połud- 
niowy. 16.00 Koncert muzyki lekkiej w Wy. 
konaniu orkierstry 56 p.p. 1645 Skarby 
Polski: 19.00 „Życie człowieka w piesni 
19.45 audycja slowno - muzyczna 2055 Po- 
gadanka aktualna. 21.00 Koncert symfo- 
niczny 2200 Wiademości sportowe. 22.15 
Muzyka lekka i taneczna 2340 Program 
lokalny Warszawy. 

== 
NOWINY RADJOWE 
ETUUN EE CO RREY 
POLSKIE RADJO PROPONUJE GRA- 
TISOWY WYJAZD DO NOWEGO 
YORKU... 

Halo — uwaga. Kto z radiostuchaczy, 
chce wygrać samochód pojechać do New- 
Yorku, zwiedzić Ziemię Świętą, odpyć kra 
joznaweżą wycieczkę Samolotem,  otrzy- 
mać luksusową superheteredynę lub jedną 
z dalszych pięciuset ragród niech weżmie 
udział w „Wielkim Konkursie letnim 
Polskiego Radja“. 

Zadaniem konkursu jest odgadnięcie 
terminu audycyj Propagandowej, która 
zostanie nadana w dniach między czeska 
stym a trzydziestym września w godzi- 
nach popołudniowych, a której dokładny 
termin złożony został w zamkniętej kos 
percie u notarjusza przez Dyrektora Na. 
czelnego Polskiego Radja. 

Zaznaczamy, iż odpowiedzi należy nad, 
syłać dopiero od dnia pierwszego czerw- 
ca po dokładnym zapoznaniu się z warun 
kami korkursu. 

Warunki konkursu, które należy ściśle 
wypełnić, będą podane do wiadomości ra- 
djesłuchaczy za pośrednictwem rańja, pra 
sy oraz afiszy umieszczonych we wszyst 
kich urzedach i agenejach pocztowych. 
TAPITERIE M ZIE RE TAE OE NORA FLAC E EVE 


SKŁADAJCIE OFIARY NA NA- 
CZELNY KOMITET UCZCZENIW 
PAMIĘCTT MARSZAŁKA JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 
KONTO P. K. O. 13-13 


Dziś: Franciszka 
zwartek 
Jutro: Bonifacego 
4 Wschód słońca: 3.15 
zerwiec | Zachód słońca 7.54 


KRONIKĄ OGOLNA 


— ZWIĄZEK RZEMIEŚLNIKÓW 
CHRZEŚCJAN W SOSNOWCU wzywa 
wszystkie cechy, aby dziś o godz. 2l-ej 
wieczorem stawiły się na dworcu kolejo- 
wym, celem złożenia hołdu, przejeżdżają- 
temu przez Zagłębie Dąbrowskie Prcnun- 
cjuszowi Apostolskiemu JE. Ks. Marma- 
ggi emu. 

Jednocześnie związek zawiadamia swych 
czlonków, że na zebraniu zarządów ce- 
chów. uchwalono wziąć gremjalnie udział 
w uroczystościach jubileuszowych 15-lecia 
istnienia Towarzystwa Rzemieślniczego w 
Miechowie. które odbędą się dnia 7 bm. 
W tym celu związek organizuje specjal- 
ną wycieczkę do Miechowa autobusami. 

Zgłoszenia najpóźniej do piątku. tj. 5 
bm. przyjmuje biuro związku Pilsudskie- 
go 16 od 9—14 i od 18—20. 

— KTO STAJE DZIŚ DO PUBORU? 
W Sosnowen przeprowadzany jest o*ecnie 
pobór głównego rocznika 1915 r. oraz odro 
czonych roczników 1913 i 1914 r. 

W dniu dzisiejszym o godz. 8 rano Ww 
ratuszu zgłoszą się poborowi, których na- 
źwiska zaczynają się na: Co, C-u, Czy, 
KET. 

Jntra zgłos 


zą sie na:H. H-a. 


wodki | 


KOMITET OBCHODU ŚWIĘTA MORZA 
W STRZEMIESZYCACH. 

Z iniejatywy zarządu LM. i K. odbyło 
się w sali posiedzeń urzędu gminnego w 
Strzemieszycach organizacyjne zebranie 
komitetu obchodu „Święta morza“, Zebra- 
nie zagaił p. J. Bączkowski, sekretarzował 
p. J. Stelmach, asesorowali pp. mg. So- 
cjusz i P. Białostocka. Po przedstawieniu 
przez członków zarządu LM. i K. ramowe- 
go obchodu „Święta morza* ustałono na- 
stępujący program uroczystości: dnia 27 
rzerwca o godz. 2080 zbiórka wszystkich 
prganizacyj i miejscowego spoleczeństwa 
przed dworcem Półn, skąd uformowany 
pochód przy dźwiękach orkiestry uda się 
na staw p. L. Paszkowskiego. gdzie nastą- 
pi podniesienie bandery, przemówienia, 
śpiew. recytacje, palenie sobótki i puszcza 
nie ogni bengalskich. 

Dnia 28 czerwca o godz. 9 wymarsz po- 
chodu z przed budynku urzędu gminnego 
na nabożeństwo do miejscowego kościoła 
gdzie nastąpi okolicznościowe kazanie i 
poświecenie sztandaru. ufundówanego 
przez zarząd LM. i K. Po nabożeństwie 
przemarsz przed urząd gminny. dzie od 
będzie się wbijanie gwoździ do drzewea, 
wpisywanie się do księgi pamiątkowej i 
wreczenie sztandaru. 

W godzinach popo!udniwych tego sa- 
mego dnia, odbędzie sie w lesie państwo- 
wym nad stawami p. Księżopolskiego za- 
bawa z nader urozmaiconym pro”ramem 
Dochód z zabawy jak też i ze zbiórki u- 
lieznej przeznaczony zostanie na Fundusz 
Obrony Morskiej. 

Zebranie powołało komitet wykonaw- 
czy z podziałem na poszczególne sekcje. 

Sakcia propagandowa pp: St. Duda— 
przewodniczacy. «J. Osuchówna, B. Kali- 
sta — ezłonkowie. 

Sekcia organizacyino - techniczna i po 
choedowa pn.: przewodniczący — Franci- 
szek Gwiazda. członkowie: mer. Sociusz, 
L. Paszkowski. JT. Gallot. P. Białostocka, 
H. Ziółkowska Br. Sokołowska. Z. Pałe- 
czowa. 
czyk, R. Fażniak, R. Żurek W? Kasprzyk 
K. Kasprzyk. J. Jarno, Wł- Sośnierz, M. 
Szczypka. 

Sekeia finansowa pp.: Jan Stelmach — 
przewodniczacy, członkowie: WI. Jeleń. 
M. Skuhiński J. Sulwiński, Stanisław 
Łiduk, M Jurczyk, St. Wadas, A. Bazyl, 
Ścisło, Łata. 


ść 


W. Mazur. Karpeta. l. Michal- - 


UL. PIŁSUDSKIEGO i 


KWAS SIĄRKOWY techn. 
KWAS SOLNY 
KWAS AZOTOWY , 
KWAS OCTOWY” 
KWAS MLEKOWY , 

KWAS AKUMULATORO 


Nad czem radzili 


OSKAR SZPIGIEL i SYN 


PRZETWORY CHEMICZNE 
SOSNOWIEC 


dostarcza po cenach najniższych ze składu w Sosnowcu: 


69 Bé, 66 Bé i chem. czyst. c. g. 1,84 _. 
i chem. czyst. c g. 1,19 
36 i 40 Bé i chem. czyst. c. g. 1,4 


techniczny 19/21 Bé 


30 7% i 59, °% 
507 | 80”/ 


na 


WY wszystkich stężeń 


ojcowie m. Sosnowca 


TELEFON Nr. £-$1 


Dwie pożyczki — Hale targowe w Modrzejowie — Protesty w spra- 
wie bezpodstawnego podniesienia cen na mięso i pieczywo 


Pod przewodnictwem prez. Kacz. 
kowskiego odbyło się onegdaj posiedze 
nie rady miejskiej w Sosnowcu. 

Na wstępie posiedzenia rada przez 
powstanie z miejse oddała hołd Prezy 
dentowi Rzplitej prof. I. Mościckiemu 
z okazji 10-tniej rocznicy pełnienia u- 
rzędu Prezydenta Rzplitej, Poza tem 
postanowiono wysłać depeszę hołdowri 
cza oraz nazwać imieniem Prezydenta 


jedną z ` nowobudującycn się szkéł 
pcwszechnych. 
Następnie uchwalono zaciągnąć 


dwie pożyczki, jedną z Funduszu Pra 
cy w kwocie 150 tysięcy złotych na 
rozbudowę sieci wodociągowej i kana 


lizacyjnej i drugą z Banku Qospodar 


stwa Krajowego względnie od Tow. O 
siedli Robotniczych na budowę dotu 
ków robotniczych i kus o grunta przy 
ul. Suchej potrzebnego pod budowę 
tych domków. © 

Szezegóły dotyczące budowy dom- 
ków robotniczych przy ul. Suchej już 
podawaliśmy w ub. tygodniu. 

Uchwałono równiez, aby w Modrze 
jowie zburzyć stare budynki po h. 
szkole powszechnej przy ul. Dąbrow- 
skiego i na placa tym wybudować hale 
targowe o długości 26 mtr. 

© W budynku hal targowych mieśc:ć 

się będzie również posterunek policji 
i agencja pocztowe - telegraficzn 

Koszt budowy hal targowych obli 


Czego domagają sie robotnicy miejscy 
m. Dąbrowy 


W Dąbrowie odbyło się zebranie ezłon- 
ków oraz sympatyków Zw. zaw. pracow- 


"ników samorządu i użyteczności publicz- 


nej ZZZ. 

ro dyskusji powzięta zostałą poniższa 
rozolucja: E 

Robotnicy miejscy domagają sie zrea- 
lizowania następujących postułatów: 

Uruchomienia robót na sześć godzin 
dziennie i na wszystkie dni w tygodniu — 
Domagają się jako płacę dzienną 4 zł. za 
8 godzin lub też 3 zł. za 6 godzin. Podwyż 
szenie płac kobiet do wysokości pobiera- 
nych przez meżczyzn. Zniesienie odróbki 
za żywność. Ubezpieczenia robotników se- 


zonowych na wypadek bezrobocia bex 
względu na to czy wyrobi odpowiednią 
ilość dni na zasiłek czy też nie. Robotni- 
cy, którzy pracują na 3 dni w tygodnia 
domagają się kwitów żywnościowych bez 
odrabiania za takowe. Robotnicy miejscy 
domagają się wysyłania dzieci w wieku 
szkolnym na kolonje letnie. Robotnicy za- 
trudnieni przy robotach miejskich, któ- 
rym grozi eksmisja mieszkaniowa. doma- 
gają się wstrzymania takowych. Robot- 
nicy zatrudnieni przy robotach miejskich 
domagają się zniesienia akordów i zatrud 
nienia wszystkich bezrobotnych na tere- 
nie miasta Dąbrowy. 


Nominacja wśród władz ochotniczych straży pożarnych 
pow. będzińskiego 


Zarząd oddziału będzieńskiego xa pod- 
stawie wyników wyborów zatwierdził pre 
zesów, naczelników oraz członków zarzą- 
du ochotniczych straży pożarnych. 

Na prezesów zatwierdzono następujące 
osoby pp. 

w Bobrownikach Karola Ziębe, w 2.agiszy 
Leopolda Mazurkiewicza, w Malinowicach 
Wojciecha Gancarza, w  Ossach Ubalda 
Kańtocha, w Piaskach inż. Władysława 
Przewłockiego, w Siemoni ks. Jana Deptę, 
w Sosnowcu Hugona Almstaedta, w Strze 
mieszycach Tomaszą Dudę, w  Tapkowi- 
cach ks. Stanisława Łupińskiego, w Ujej- 
seu Władysława Cieplińskiego, w Ząbko- 
wiecach Franciszka Hajek, 

p. o. naczelnika straży pożarnej uchotni- 


czej: 
w Bobrownikach Władysława Zabiega- 
łe, w Łagiszy Bolesława Pawlika, w Ma 


linowicach Juljana Olesińskiego, w Os- 
sach Józefa Trzęsimiecha, w Piaskach 
inż. Zenona Znowskiego. w Pyrzowicach 
Szczepana Twardocha (na prezesa), w Sie 
moni Franeiszka Barańskiego, w Strzemie 
szycach Stanisława Kozła, w Sosnowcu 
Piotra Banasika, w Tąpkowicach Stani- 
sława Lubasa, w Ujejscu. wWładysła- 
wa Negłego, 

Na tymczasowego p. o. naczelnika stra 
ży pożarnej ochotniczej: 
w Pyrzowicach Konstantego Sokołę, w 
Ząbkowicach Antoniego  Rabsztyna, 

Na ezlonków zarządu straży pożarnej 
w Bobrownikach Stanisława  Kadłubca, 
Piotra Warmusa, Józefa Ziębę Stanisława 
Plocha, Wojciecha Kopińskiego i Franci 
szką Chwistka, w Kamycach Stefana Ra 


busa na miejsce Wawrzyńca Sokoły, w 
łagiszy Piotra Pawlika, Franciszka Sibie 
laka, Bonifacego * Kucytowskiego, Jana 
Gorzkowskiego, Stanisława Zimnego i Bo 
lesława Bargiela, w Malinowieach Józefa 
Koszelskego, Ignacego  Betkowskiego i 
Władysława Zarychtę, w Ossach Józefa 
Trzęsimiecha, Władysława Górę i Stanisla 
wa Hetmańczyka, w Ożarowicach — do- 
datkowo Wiktora Frączka, Wladyslawa 
Frączka, Stanisława Wosia i Czesława 
Kocota, w Piaskach Teodora Tierlinga, 
Józefa Szymańskiego, Józefa Ciemieniew 
skiego, Kazimierza Opałkę, Edwarda Sie 
mieńca i Michała Kałandykę. w Pyrzowi- 
cach Antoniego Molika, Władysława Ły- 
ska i Stanisława Słodczyka, w Psarach 
Edwarda Rosikonia Stanisława Drożdża, 
Antoniego Horzelę, Stanisława Kuzioła, 
Władysława Zarychtę i Marcelego Kozła. 
w Siemoni Franciszka Szurę, Stanisława 
Mańkę, Jana Kusia, Antoniego  Kłosiń- 
skiego, Józefa Horzelę. Władysława Sznu 
rę, w Sosnowcu Teodora Tobolskiego, Ed- 
warda Kocha, Szezepana Ruska, Ludwi- 
ka Kruża. Stanisława Kieszkiewicza i Lu 
cjana Raczyńskiego, w  Strzemieszycach 
Jana Liberskiego, Jana Urbańskiego, i 
Fugenjusza Witasa w Tapkowicach Igna 
cego Widerę, Władysława Turlika, Anto- 
niego Hetmańczyka, Stanisława Widerę, 
w Ujejseu Piotra Świątka, Czesława Wi 
karka i Władysława Nagłego II. go. w 
Ząbkowicach Józefa Skwarczyńskiego. Le 
ona Wlasaka, Jana Cebo, Bolesława Sob 
czyka, Adama Czarneckiego w  Żvchci- 
cach Józefa Oparę. Stanisława Gajdzika, 
Józefa Pawelczyk i Adama Rebesia. 


czono na 21 tysięcy złotych. 

„ Skolei r. Kurbiel złożył zarządowi 
miasta pismo pcdpisane przez zgórą 
stu mieszkańców Modrzejowa, w kte- 
rem wyrażają protest przeciwko pra 
jektowi oderwania Modrzejowa od Se 
<nowca i przyłączenia go terytorialnie 
do sąsiednich gmin. W piśmie tem m'a 
szkańcy Modrzejowa oświadczają się 
kategoryczn e, że cheą w dalszym cą 
gu należeć do Sosnowca. 

Ponadto r. Bielnik zgłosił interpeią 
cję, w sprawie bezpodstawnego podnie 
sienia przez komisję cennikową w &8ə 
snowcu — cen na pieczywo, mięso wie 
przowe i wyroby mięsne. 

Zgłoszono również pod adresem za 
rządu miasta — interpelację w spra- 
wie zabrukowania klinkierem pozosta 
łej części ul. Prez. Mościckiego. 
BOPŁOSEBYRZYCY. IZOTERM DAGA EE 


Wypadek w hucie „Katarzyna“ 


Onegdaj w kucie Katarzyna w Su 
snowcu miał miejsce nieszczęśliwy wy, 
podek. któremu uległ pomocnik fermią 
rza 25-letni Brcenisław Radziwiłek, za 
inieszkały w Sosnowcu przy u!. Okrzei 
25. Robotnik wpadł do t. zw. dołu od'a 
wniczego, głębokiego na 4 i pół ratr, 
doznając potłuczenia nóg. 

Ofiarę wypadku w stanie niczagra 
żającym życiu przewieziono do szpita 
la ubezpieczalni społecznej w Sosno- 
weu. 


Grodziec przoduje! 


W ślad za onegdajszą uchwałą pra 
cowników umysłowych zakłądów Šal- 
vay'u w Grodźcu na mocy której o- 
podatkowano się na Fundusz Obroay 
Narodowej, wczoraj po referacie nad 
sztygara Antoniego Kocyby rob :tnicy, 
Solvay u Gepodatkowali się na Fur- 
dusz Obrony Narodowej w wysokości 
pół procent zacobków do dnia 8! grid 
nia b. r. włącznie, 


Skazany bezbożnik 


Na ulicy Robotniczej w Sosroweu 
aresztowała policja 36-letniego Toma- 
sza Ociepkę (Racławicka 6), który bę- 
dąc podchmielony, bluźnił puklicznie 
przeciwko Bogu i religji. 

Bezbożnika skazał wczoraj sąd v- 
kręgowy w Sosnowcu na sześć miesię- 
cy więzienia z zawieszeniem katy na 
przeciąg trzech lat. 


Echa awantury 
przed manristrałem będzińskim 


Przed sądem okręgowym w Scsnow 
cu odpowiadał wczoraj mieszkaniec 
Będzina. (Krakowska 7) Bronisław Ła 
zarz, aranżer pamiętnej awantury bez- 
robotnych przed magistratem w Bę- 
dzinie. s 

Łazarz nawoływał bezrobotnych do 
wtargnięcia siłą do biur magistratu i 
zmuszenia prezydenta m. Będzina do 
przyjęcia żądań bezrobotnych. 

Zdecydowane stanowisko policji za 
pobiegło niechybnym ekscesem. 

Łazarz skazany został przez sąd o< 
kręgowy na miesiąc aresztu z zawies 
szeniem kary. 
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Przemytnicy z Wojkowic Komornych ZENERA 
schwyiani na zielonej granicy 


Na jednej z ulie w Brzezinach Śl. 
przodownik straży granicznej Kubica 
przytrzymał dwuch obładowanych to- 
warem przemytników. Po doprowa- 
zenia ich do Urzędu Celnego okazało 


WEARTEN 
Z CZELADZI 


się, że są to mieszkańcy Wojkowie Ko- 
mornych Franciszek Mitas (ul. Fobie- 
skiego 150) i Władysław iSozio! (80- 
bieskiego 221). Odebrano im 48) ey- 
tryn, 12 noży i widelców i inne towary. 


Zacieta bijatyka dwuch gromad 


po nietortunnej zamianie konia 


Wieś Tąpkowice, gm. Ożarowice 
Lyła terenem głośnej awantury, jara 
wyn kła na tle speru o konia. Miesz- 
kaniec Tąpkowie Józef Kańtoch za 
muienił się na kosie z górnoślązasiem 
ż Łagiewnik, Feliksem Janta, przy- 
czem ten statni do konia swojeg do 
placil- 25 zł Pò upływie kilku dni 
Janta był niezadowolony z zawartej 
tranzakcji I zażądał zwrotu swezu ko- 
wa. Właśnie o dopłatę 25 zł. doszło 
między niemi do ostrego zatargu. 

Janta postanowił konia odebrać 
przemocą. 


= 


Namówił sobie 7 współtowarzyszy 
do pomocy, uzbroił ich w dragi, hahi 
oraz widły i w krytym wozie zajechał 
przed dem Kańtocha. 

Kańtoch poszątkowo nie mógł SIĘ 
górnoślą- 
mieszkań: 


przeciwstawić uzbrojonym 
akom, więe zaalarmował 


ców całej wioski, którzy przybył un 
z pomacą. 

Ślązacy postanowili przystąvć d0 
otwartej walki z tąpkowiczanam!.prey 
czem użyto rewolwerów. W czasie 
starcia został raniony teść Kańtocha 
Teofil Kotuła. 

Kiedy jednak szala zwycięstwa po 
ezela przechyalć się na strone tąpkowi 
ezan, Ślązacy pierzchnęli, zostawie 
iae wóz i konia na szosie. 

Policja ustaliła nazwiska. wszy: 
stkich sprawców „najazdu“ i posta- 
wiła ich w stanie oskarżenia. 

Sąd grodzki w Czeladzi skazał Fe- 
liksa Jantę, St. Proezka i W. Opiołkę 
ro & mies. więzienia zaś Józefa Berkę, 
Pawła Berkę, Teodora Wróbla, W. 
Mateusza Jantę i P. Filipowskiega 
raiewinnił. 


SZERZENIA POWO 


doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci 


| piwo sieleckie: 


jasne pilzeńskie 
ciemne monachijskie 
„ Słodowa-słodkie 


z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard“ 
w Sosnowcu (Telef. Nr. 28 i 38). 


Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej. 


Ri 


299; 

Owidjusz poszedł z listem. Anianda 
z książką w ręku usiadła w alt::nce, 
wzniesionej przy murze willi, zamiesz 
kałej przez siostrę doktora Richard. 
Nie miała jednak chęci do czytania. Po 
łożywszy zamknętą książkę na kola- 
nach. zaglębiła się w rozmyślaniu. 

-— Nie... nie! — szepnęła — cn mi 
się wymknąć nie zdoła. Gdyby to ze- 
chciał uczynić, potrafię go odnaleźć. 
Skoro upewnię się, że on mnie otruć u- 
siłował i Łueję chciał zabić, zemszczę 
się na nim, chociażby ta zemsta zgubić 
mnie nawet miała! 

Wyszedłszy z willi z listem w ręka, 
Owidjusz rozmyślał również nad swem 
położeniem. Nagle, w niejakiej przed 
sobą odległości, spostrzegł doktora Ri 
chard w.towarzystwie starca, którego 
widział w lasku Fontainebleau, w dniu 


swego przybycia do Bois - de - Roi. 


Kobieta w średnim wieku 1 dwie 
młode panienki szły wraz z nimi. Ire- 
neusz Bosse posuwał się zwolna, wspar 
ty na ramieniu doktora. Starzec ten 
miał na głowie kapelusz z szerokiemi 
skrzydłami, który przytrzymywsł lewą 


SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA! 


POWIEŚ 


ręką, zabezpieczając się, by wiatr nie 
zerwał mu go. Przechodząc oko- 
ło tej grupy, Soliveau pozdrowił dokto 
ra Richard, który na jego ukłon odpo 
wiedział lekkiem poruszeniem głowy. 

Ireneusz Bosse przez grzeczność ski 
nął również głową. pytając: 

— To zapewne jeden z twych pa- 
cjentów, doktorze? 

— Bynajmniej! — rzekł tanże z po 
gardliwym uśmiechem. 

Zaledwie Owidjusz uszedł kilka kro 
ków, gdy krzyk, biegnący od strony 
wyżej wymienionych osób zwrócił je- 
go uwagę. Obróciwszy się, dostrzegł 
słomiany kapelusz starca unoszony wi 
chrem. Schwywił takowy, w biegu i 
zwrócił się ku idącym. į 

— To pański kapelusz? -— rzekł, po 
dając go starcowi. 

— Dziękuję pana — odpowiedział 
Ireneusz Bosse z utkwionem spejrze- 
niem w twarz Owidjusza —- bardzo... 
~ Tu przerwał rozpoczęte zdanie, cof 
nąwszy się nagle. : 

-> Ach! pan tu jesteś?! — zawołał 
— opuściłeś więc Amerykę? 

- Rysy pańskiego oblicza są mi 
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W trosce o rozwój rolnictwa 


Odbyło się plenarne posiedzenie zarzą- 
du okręgowego towarzystwa organizacji 
i kółek rolniczych. Przewodniczył p. Kon- 
rad Borowski z Myszkowa. Przedmiotem 
obrad Lyły sprawy dotyczące życia rolni- 
ków powiatu zawierciańskiego. Dyskusję 
wywołała sprawa racjonalnej hodowli by- 
dła. 

Celem wyhodowania oedpowiednicj rasy 
bydła zarząd postanowił zakupić 15 sztuk 
rasowych zarodowych bnhajów, ktore roz- 
mieszczone będą w kilku ośrodkach powia 
tu, zwłaszcza w tych, w których bydło jest 
najbardziej skarłowaciale. 

Zarząd OTO. i KR. dbający o rozwój 
sadownictwa postanowił natychmiast 


przystąpić do walki z korówką wełnistą, 
groźnym szkodnikiem sadów. W tym celu 
zaabgażowanych zostanie 2 spec;alnych 
instruktorów, którzy objeżdżać będą cały 
powiat i poza radami i wskazówkami teo- 
retycznemi prowadzić będą pokazy prak- 
tyczne. 

Znaleźli tu również właściwą ocenę 
pszczelarze, dla których w przyszły» mie 
siącn zorganizowane bedą specjalne kur- 
sy. Tego rodzaju kurs 2-dniowy odtędzie 
się w Koziegłowach i l-dniowy w Włodo- 
wicach. Nakoniee postanowiono w sądzić 
w najbliższym czasie powiatowy zjazd de- 
łegatek kó? gospodyń wiejskich. 


—00— 


(z) 5 LAT WIĘZIENIA ZA POSTRZE 
LENIE. Przed sądem okręgowym w So- 
snowcu na sesji wyjazdowej w Zawierciu 
odpowiadał Włądysław Waclawczyk, mie 
szkaniec wsi Chruszezobród, gminy Rokit- 
no Szlacheckie, który postrzelił w udo 
Mirezysława Lorka, mieszkańca tejże wsi. 

Po przesłuchaniu świadków sąd wydał 
wyrok, mocą którego Wacławczyk skaza- 
ny został na 5 lat wiezienia i 220 zl. opłat 
sądowych. 

(z) NAUCZYCIELSTWO NA FUN- 
DUSZ OBRONY NARODOWEJ. Na kon- 
ferencji, jaka się odbyła w dniu 39 maja 
pod przewodnictwem p. Edmunda Willera 
kierownika szkoly, zebrane nuan*zyciel- 
stwo szkoły nr. 2 w Zawierciu. doceniając 


Z OLKUSZA 


należycie obronę kraju postanowiła dobro 
wolnie opodatkować się na przec:4zq Sze- 
ścia miesięcy w wysokości 1 proc. swych 
poborów na fundusz Obrony Narodowej. 

Za przykładem nauczycielstwa ;owin- 
ni iść i inni. 

(z) PRZEJAZD NUNCJUSZA APOQ- 
STOLSKIEGO. Dziś o godz. 9 miu. 10 wie- 
czoerem pociągiem pośpiesznym  przejeż- 
dżać będzie przez Zawiercie w drodze do 
Rzymu Jego Eminencja ks. ka:dynal 
Marmaggi, nuncjusz apostolski w War- 
Szawie. 

Wszystkie organizacje społeczne, pu- 
bliczne, wojskowe oraz spoleczeństwo p'as 
szone są o przybycie na dworzec koleżo- 
wy przed godziną 9-tą wieczorem. 


Olkuski Mordka nie bedzie szerzył idei wywrotowej 


W autobusie, kursującym między 
Olkuszem a Sławkowem. zatrzymano 
komunistę - żyda, wiozącego z sobą kil 
kaset sztuk antypaństwowych ` ulotek 
Po wylegitymowaniu zatrzymanego, 0- 
kazało się, że jest to 21-letni t haim 
Mordka Tuchmajer, mies:kaniee Olku. 


„Alnik w Olkuszu. Tuehmajer pełnił 
funkcję sekretarza i technika MCPR-u 
i kolportował literaturę komun:stycz- 
ną, wydawaną przez centralny komitet 
organizacji. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
wezoraj komunistę na dwa lata więzie- 


sza (ZŻuradzka 3), robotnik fabryki nia z pozbawieniem praw na lat 5. 


+ (0) ŚWIĘTO LUDOWE W OLKUSZU 
W pierwszy i drugi dzień Zielonych 
Świąt na terenie pow. olkuskiego urządzo 
no święta ludowe w Sułoszowej i Ła- 
mach Wielkich z inicjatywy powiat. za- 
rządu Stronnictwa Ludowego. 

W obchodzie w Sołoszowej bralo udział 
ok. 2 tys. osób z trzema orkiestrami. oraz 
spora ilość górników z Zagłębia Dąbr. 
w strojach górniczych. Obehód w Łanach 
odbył się w ramach skromniejszyc. 

Na zgromadzeniu ludowym przemawia 


znajome... w rzeczy samej — mówił, za 
trzymając się Soliveau — przypomnieć 
sobie jednak nie mogę... 

— Zatem ja sobie przypomnę — od 
rzekł Bosse. — Płynąłem na okręcie 
Lord - Major wraz z tobą w roka 1361. 

Owidjusz zadrżał. 

— Cóż? — mówił dalej były agent 
policji — jeżeli ty sobie mnie nie przy 
pominasz, ja za to ciebie pamiętam do 
skonale. Jestem Ireneusz Bosse. 

I nie dodawszy nie więcej, obrócił 
się plecami do mniemanego barona de 
Reiss, który blady i drżący, szybko od 
dalać się zaczął. + 

— Znasz pan więc tego człowieka? 
— pytał z ciekawością doktór Richard. 

— Tak... znam go... i opowiem panu 
wszystko natychmiast. 

Owidjusz myślał, pomykająe ku sta 
cji wielkiemi krokami: 

— Do pioruna! ów były pol'ciant 
przebywa w Bois - le- Roi i żyje w 
przyjaźni z doktorem Ei 
chard... trzeba przyśpieszyć swój Wy- 
jazd... zostać mi tu dłużej niepodobna... 

Nagle zatrzymał się. 

—Lecz jeśli pozostawie Ariandę 
— wyszepnął — ona może się spotkać 
z doktorem i dowiedzieć od niego, o 
czem go powiadomi Ireneusz Bosse, 
że baron de Reiss nazywa się w rzeczy 


wistości Owidjusz Solivecau. ©! — do 
dał po chwili — czyż to mi wreszcie 


zaszkodzić może? Dostawszy się do Pa 
ryża, Owidjusz Solivcau znikpie dla 
niei na zawsze, tak dobrze, jak baron 
de Reiss. 

Przybywszy na stację, wrzuci? list 
w skrzynkę, a wszedłszy do biura tele- 


li prezes Stronnictwa, St. Mirek z Zagó- 
rowej, Poniecki — jener. sekretarz Stron- 
nietwa z Krakowa i Bielnik, sekretarz Zw. 
Metalowców z Sosnowca (PPS.). 

Po przemówieniach uchwalono rezolu 
cje. 


(o) QKRADLŁI BEZROBOTNYCH. W 
nocy na 2 bm. nieznani sprawcy skradli 
z lokalu komitetu dla spraw bezrobocia 
w Ogrodzieńcu worek mąki żyt. oraz fi- 
ranki. ogólnej wartości 22 zl. 


ODESA, "RE EATA ESEE SASA SKI A EAT ZOO TEE RORY E 


grafu, nakreślił następującą depeszę: 

„Paweł Harmant,  przemysliowiec, 
w Coubevoie, nad Sekwaną. — Przy- 
bywam jutro do Paryża, 

R ; Baron de Reiss. 

Załatwiwszy to, wrócił do oberży, 
polecając przygotować sobie na jutro 
rachunek. 

Ireneusz Bosse z rodziną i dvkto- 
rem Richard, udal się do siostry tegoą 
ostatniego, której mieszkanie, jak wiex 
my, sąsiadowało z willą Róż. 


Młoda ta i bogata wdowa miała 
przy sobie pannę do towarzystwa, 4 
którą właśnie siedziała w ogrodzie pod 
cieniem wysokich drzew, rosnących 
tuż przy parkanie, dzielącym dwie wią 
le. Spotrzegłszy ją zdaleka, doktór pa 
prowadził ku niej przybywających 
wraz z sobą gości, których przyjęła 2 
życzliwością. 

Siądź pan przy mnie, proszę, panie 
Bosse — rzekła do starca — drzewa 
osłonią cię przed wichrem. 

Nowoprzybyli zasiedli. 

— W rzeczy samej wicher dokucza 
nam-dziś gwałtownic— rzekł Ireneusz. 
— Zerwawszy mi kapelusz przed chwi 
lą, postawił mnie wypadkowo wobec 
nędznika ostatniego rodzaju. 

Amanda, jak wiemy, usiadła z książ 
ką w ogrodzie pod altanką, przytykają 
cą po parkanu tej wili Rozmawiają 
cych dzieliło od niej tylko drewniane 
przegrodzenie. Wyrazy Ireneusza Bos 
se wyrwały ją z rozmyślania. Słuchała 
z natężoną uwagą, a słowa jasno i czy 
sto do jej uszu płynęły. 

HE (d. e. n.). 


90. 
_ — Być może... Nazwisko Edmunda 
Peraud zwróciło moją uwagę, a dla- 
czego? opowiem panu. Przed dwoma ` 


tygodniami przyjmowałem w mym 
gabinecie osobę tego nazwiska, która 
iszynicsia mi czek, wydany przez 
com handlowy Richeta dla banku 
francuskiego, Dom, Richeta jest jed- 
nym z najznakomitszych w Kalkucie. 
Osoba ta prosiła mnie, by jej zainka: 
s»wać ów czek, otwierając bieżący ra- 
chunek w naszem biurze kredvtuwem 
ua sumę, jaką czek przedstawiał. 

— Jak wysoka była ta suma? 

-— Pięćdziesiąt jeden miljonów. 

— Pięćdziesiąt jeden miljonów! — 
rowtórzyi prokurator zdumiony. 

— Te miljony miałv być zainkaso: 
wane nazajutrz i-kredyt mial być 
właścicielowi otwarty. 

— Przypuszcza więc pan, że wla- 
śeieielem majątku był Edmund Be- 
raud, ten, którego porwano? 

— To nie ulega wątpliwości. Naj- 
przód imię i nazwisko jest toż samo, 
uastępnie szezegóły, zamieszczone w 
dziennika, zgadzają się Ściśle ee do 
powierzchowności podróżnego, jakiegci 
wlaśnie przyjmowałem u siebie i któ- 
ty przybył do Paryża o tej same! go: 
dzinie. 

— Zatem rzecz jasna, iż tu zbrod- 
Lię spełnione — rzekł prokurator. —- 
Mordercy sądzili, iż znajdą ów czele 
przy Edr.undzie Beraud, albo też w 
jego bagażach, jakie wraz z nim por. 
wali. 2 


(0) ŚWIĘTO LUDOWE W MIECHOW 
SKIEM. W dn. 81 maja i 1 czerwca rb. na 
terenie pow. miechowskiego, 
cie w Prandocinie i Słaboszowie odbyły. 
się obchody święta ludowego, przyczem 
w Prandocinie został poświęcony sztandar 
powiatowego zarządu Stron. Ludowego. 

W obchodzie w  Prandocinia brało u- 
dział ok. 1500 osób. w Słaboszowie ck. 500 
osób. 


(0) WOJOWNICZY SOŁTYS. We wsi 
Mostek, gm: Jangrot w czasie odbywające 
go się wesela u niejakiego Żaby, soltysowi 
ze wsi Budzyniec, pow. miechowskiego 
Janowi Olewińskiemu niepodobał sie je- 
den z uczestników wesela. mianowicie Sta- 
nisław Skrzypek. przybyły z kijem. . 

Podczas odbierania Skrzypkow: kija, 
wynikła awantura, zakończona ucieczką 
Skrzypka. 

Scysja nie skończyła się na tem, wojo- 
wniczy sołtys strzelił jeszcze za ucieka- 
jącym Skrzypkiem, raniąc go w ucho. 


(o) STRASZNY WYPADEK DŻZIEC- 
KRA. W ub. sobotę miał miejsce straszny 
wypadek w Olkuszu, ofiarą któregogo ro 
dlo życie 2-let. dziecka. Mieczysława Olej 
jarczyka synka inwalidy z Olkusza. Oto 
jeden z większych chłopców po śŚcięcin ga 
łęzi na przystrojenie domu, będące jeszcze 
na drzewie, rzuci? tasak na ziemię. Narzę- 


dzie trafiło w głowę stojącego pod drze- 
wem chłopczyka, powodując pęknięcie 


czaszki. 
Chłopczyk zaraz zmarł. 


(o) ZLOT KAT. STOW. MŁODZIEŻY 
w OLKUSZU. W czasie ubieglyel: Zielo- 
nych Świąt odbył się w Olkuszu zło, mło- 
dzieży meskiej i żeńskiej katolekiego sto 
warzyszenia z powiatu olkuskiego. 

Po uroczystych nabożeństwach urządzo 
no akademje w sali kina „Orzel“ z prze- 
mówieniami i popisami stowarzyszonych. 
W pochodzie przez miasto brało udział 
ok. 300 druhen w barwnych strojach ludo 
wych z własną orkierstrą na czele. 

W zjeżdzie brał udział jener. sekretarz 
stowarzyszenia, ks. kan. M.  Połoska z 
Kiele, któremu młodzież złożyła hold z 0- 
kazji jubileuszu 10-lecia pracy na sta- 
nowisku jener. sękretarza. i 


` 


mianowi- . 
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Eater A 


-= pacz pewna... Nis otrzymałe? 
„an wskazówek, kto mógł popełnić: fe 
sbródięt : nata z 

— Dotąd żadnego śladu.. Nie... 
nic odnaleźć n'e jesteśmy w stanie! 
Nie mógłżebyś mi pan jeszcze e'Ś do- 
dać do powyższego ważnego ob. 
jaśnienia? 

— Nie... oprócz drobnego szczegółu, 
źe Edmund Beraud przyjeceał z In- 
dyj, jak mi to powiedział i miał za- 
miar osiąść w Paryżu, rodzinnem 
swem mieście. 

— A nie wiesz pan czasem, czem 
zamyślał zajmować się w Paryżu? 

— Nie wiem tego. 

— Wydałeś mu pan karnet z cze- 
kami na swój bank? 

— Bynajmniej. Nie moglem: tego 
uczynić aż przy zainkasowawi:, po- 
trzebowałem się przekonać, ezy pod 
pis Richeta nie jest zfałszowany. Wy- 
dalem mu tylko pokwitowani» na od: 
biór tego czeku. 

— Kiedy mu pan zgłosić się kazał? 

— W ciągu dwóch, lub trzech -Ini 
i odtąd to właśnie, ku wie.kiemu mo- 
jemu zdziwieniu, ów Edmund Beraud 
nie ukazał się więcej. 

== Nie mógłby pan zażądać jakich 
objaśnień co do wymienionego czeku 
2 Kalkuty od bankiera Ruch eta? 

— Zmarł on przed miesiąsem pra- 
WIE. 

— Ha! otóż okoliczność która nam 
staje zaporą w tej sprawie.  Richet 
bowiem znać musiał swojego klienta 
* mógłby nam ważnych dostarczyć ob- 


Pan Witold Miętus, gorący zwvlennik 


seansów spirytystycznych, Siedział pew- 
nego wieczora samotnie przy stoliku bez 


gwoździ i czekał. Ale że w pokoju było 
ciemno, a duchy nie zjawiały się, wiec 
też wytrwały spirytysta zasnął wkoń- 


ku. 

Naraz w przedpokoju skrzypnęły drzwi 
i rozłegły się tak wyrażne kroki, że pan 
Witold natychmiast wytrzeźwiał. 


— Duch.. — szepnął, przejęły lekiem. 
— Duch przyszedł. A może mi się przywi 
działo? Trzaby zapytać. 

Hej, jest tam kto? 


Duch milezał przez chwile, poczem od 
parł grobowym głosem: 

— A dlaczego nie ma być. 

Panu Witołdowi włosy zjeżyły się na 
glowie. 

— Jak się nazywasz? — szepnął. 

— Salomom Perelman — odpowiedziała 
zjawa. 5 
— Starczakonny. — pytał iękliwie pan 
Witold. 

— Przestałoi byś mnie pan lepiej za- 
dawać głupie pytania. Dowcipów hudziesz 
pan teraz robil? Nie mam czasu ita tego! 
Przyszedłem pańskich jajek zabrać 


jaśnień.Dowiedzielibyśmy się,kto mógł 
tak szczegółowo i Ściśle wiedzieć o 
dniu i godzinie przybycia Edmurda 
Beraud do Paryża. Zapewne ta ludzie 
z Kalkuty... ktoś z biura bankcwego 
Richeta. Cios naprzód był przez nici 
przygotowany. Wykonawszy. go, znik- 
nęli. Kto om są? Gdzie icù szukać... 
odnaleźć? Okecniw mogą być zdala od 
Francji... Lecz pozwól pan, że posta- 
wię jeszcze jedno pytanie? 3 

— Mów pan, proszę. 

_ — Czy sądzisz pan, że Edmund 
Beraud, oprócz wymienionego- czeku, 
iial przy sobie i inne walory pie- 
uiężne? 

— Masiał je mieć... Człowiek tak 
i«gaty nie pozostałby bez zorówki na 
swe osobiste wycatki. Zresztą nie łat- 
waejszego, jak nam to sprawdzić. Dom 
Richeta w Kalkucie, pomimo zgonu 
nieodżałowanego zwierzchnika, przyślę 
tam szczegółowe wyjaśnienia o kapi- 
tałach, wyplaconych panu Bernd w 
dniu jego wyjazdu. 

— Któż został spadkobiercą 
cheta? 

— Młody człowiek, 
niec. 

— Wyślę dziś zaraz depeszę. 

— A teraz pozwól, panie prokura- 
torze — wyrzekł przybyły — iż ja z 
mej strony poważę się zada jedno 
jeszcze zapytanie. 


— Jestem nii pańskie rozkazy. 


Ri- 


jego siostrze- 


— Mamy w naszej kasie pięśdzie- 
siąt jeden miljonów, przygotowanych 
dla Edmunda Beraud, obecu'e znikłe- 
go bez śladu. Co-mamy robić z temi 
pieniędzmi? 


— Zachować je, dopóki nie roz- 
świetli się ta sprawa i dopóki nie 


zgłoszą się prawni sukces:rowie Ed- 
munda Beraud, jeżeli śmierć jego wy- 
kryte zostanie. Nie mam, zdaje się, 
potrzeky, nadmieniać panu o natvch- 
miastewem: aresztowaniu kogokolwiek 
bądź, ktoby pojawił się w pańskiem 
biurze z żądaniem odbioru tej sumy. 

— Wydam natychmiast w tym 
względzie odpowiednie rozkazys Wy- 


CH 


Za.. brać?. — jęknął pan Witold. 
No tak. : 
A.. a kiedy pan oddasz? 

— Uś, pusty smiech mi ogarnia! — 
zaśmiał się duch. — Dlaczego mam ich od 
dać. Przecież ja zaplace! ` 

— Nie chce! — rozpłakał się pan Wi- 
told. — Nie cheę pańskich moniaków! Nie 
krzywdź mię pan, panie duch, miej pan 
litosierdzie nad człowiekiem! 

— Litosierdzie? — powtórzy duch. — 
Panie Rozenberg, przepraszam sia z pā- 
nem bardzo. ale coś mnie się zdaje, że pan 
cokolwiek zwarjowałeś! 

Po chwili wszystko się wyjaśniło, 

Okazalo się mianowicie, że pau Perel- 
man wszedł do mieszkania pana Miętusa 
przez pomyłke, gdyż zamierzał odwiedzić 
mieszkającego w sąsiedztwie Jakóba Ro- 
zenberga, handlującego nabiałem. 

Nie na tem jednak keniee powyższego 
nieporozumienia. Bowiem jak wynika ze 
sprawy, która toczyła się przed sądem gro 
dzkim, pan Perelman oświadczył panu 
Miętueowi, że „tylko głupi szmondsk mo 
że się zajmować z taką zakawą”, w odpo 
wiedzi naco pan Miętus uderzy? go w nos. 

Sąd skazał pana Miętusa na 4 dni a- 
resztu. 


„Pan redaktor” Cederbaum znów na widowni 


Donoszą z Kołomyi, że na tamtej- 
szej stacji kolejowej aresztowany z0- 
stał niejaki Kazimierz Cederbaum- 
Walieki. podający się za dziennikarza 
a Warszawy.  Rzekomy dziennikarz 
warszawski bawił ostatnio przez kil- 
kanaście dni we Lwowie, gdzie na 
ciągnął wiele osób, a potem dopuści 
się podobnych oszustw w Tarnopolu 
i Stanisławowie W chwili aresztowa- 
nia oszust legitymował się legitymacją 
poselską dr Barana z Tarnopola. 

Zaznaczyć należy, że tenże Ceder- 
bkaum-Waliecki przyłapany był nie- 
dawno w Olkuszu, gdzie również usi- 
lował nabrać kilku osób. 

Po opuszczeniu niegościnnych pro- 


gów Olkusza oszust powędrował, jak 

się okazuje, do Kołomyi, gdzie równi?ż 

mu się noga powinęła. 
Przypuszczać należy, 

„pan redaktor“ dlużej 

kratkami. 

FIRENS EERI A HE MEE EPRIN NOR! PESIS 


że obecnie 
posiedzi za 


Stf: 


rzekłać pan przed chwilą jeden wyraz 


panie prokuratorze, który szczególnie 
zwrócił moją uwagę. ` 

— Cóż takiego... jakiż tó wyraz? 

— Powiedziałeś pan: „sukeesuro- 
wie*. Edmund Beraud musiał mieć 
rodzinę w Paryżu, skoro chciał się ta 
osiedlić. Kto wie, ezy sprawcy zbroa- 
ni, jeżeli takowa spełnioną została, nie 
byli jego krewnymi, chcącymi tym spe 
sobem przyśpieszyć schwytanie suk- 
cesji? Jak pan sądzi... czy nie należa- 


“loby wyszukać członków tej. rodziny, 


i zawezwać ich dla wybadania? 

— Dla wybadania?.. nie! jak na 
terazprzynajmniej — odrzekł proku- 
rator, — Rozciągnąć nad nien wy- 
padnie tylko ścisły nadzór... co uczy- 
nimy, skoro ich odszukamy. 

Po zamienieniu jeszcze słów kilku 
obaj mężczyzni rozeszli się i pođ:zas 
gdy reprezentant domu Rotszylda je- 
chał na ulicę Lafitte, prokurator za 
wezwał do siebie sędziego Śledczego, 
któremu sprawa z Hotelu Indyjskieg» 
poruczoną zcstała oraz naczelnika po 
licji i długą miał z nimi naradę. 

Agostini, zajmując się zebraniema 
żądanych objaśnień przez Desvignes. 
tak o Jerzym de Nervey, jako i 9 
krwnych Edmunda Beraud, znalazł 
chwilę, aby się udać do Melanji Gaun- 
thier, jak to jej przyrzekł. 

Młoda kobieta z radością pośpie- 


szyła na jege przyjęcie, lwia część al» 


bowiem z łupu czterdziestu dziewięc'u 
tysięcy franków przeszła do jej kie- 
szeni. 

— Jakże się udała pańska nego- 
cjacja? — zapytała z uśmiechem. 

— Pomyślniej, niżli się spodzie- 
wałem... Ę 

— Ach! pozwól... niechże cię uści- 
skam za tę dobrą nowinę! — zawołała 
promieniająca i rzuciła się, jak szałó- 
na, na szyję starego włocha, okrywa” 
iąc go pocałunkami. : 

ad m 


Fałszerstwo czeków 
będzie uniemożliwione 


Został opatentwany wynalazek. któ. 
ry w dziedzinie zwalczaria fałszowa- 
ria papierów wattościowych bedzia 
posiadał ogromnie ważne znaczenie. 

Wyualazek ten opracowany został 
ra skutek wystar ienia międzynarodo- 
wego porozuwienia policji. Został 
przez znakomitych chemików oprace 
wany sposób wytwarzania papierów 
zabezpieczonych przed fałszowaniem. 
Wszelkie skrobania, dopisywania, do- 
malowania, podpisywania i t. d na 
takim papierze jest niemożliwe, bo- 
wiem twotzy się plama, rysa wyraźna 
i i. d. Fozatem samo zadrukowywanie 
takiego papieru jest kosztowne, wobas 
czego zupełnie nie będzie się kalkulo- 
walo oszustom. 

Nowy wynalazek będzie zastose 
wany w naszych państwowych zakła- 
dach graficznych. 
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W sprawie zasiłku 
dla matek karmiących 


W jednym z ostatnich swych za: 
rządzeń. Zakład Ubezpieczeń Spdecz- 
nych wyjaśnił, czy i o ile przysłwgujo 
zasiłek dla karmiących żonie ubezyre- 
conego, która odbyła poród przed 
pewstaniem cbowiązku ubezpieczenia 
jej męża. W tego rodzaju wypadkach 
n ile obowiązek ubezpieczenia powstał 
w ciągu 12 tygodni po porodzie zas'- 
łek dla karmiących należy się żonis 
ubezpieczonego od pierwszego dnia, w 
którym powstał obowiązek ubezpie- 
czenia jej męża. 


Jeszcze jeden towarzysz oszustów wątslowvch 


Wezoraj został doprowadzony d: 


sędziego śledczego Sądu Okręgowego 
w Katowicach współuczestnik wykry 
tej niedawno afery fałszowania weks'i 
Maurycy Huettner, który przez dłuż- 
szy czas ukrywał się przed poszukują 
cą go policją 


Huettner wespół ze znajdującymi się. 


w więzieniu Abrahamem (QGruenstei- 
nem i Abrahamem Gruenwaldem dy 
skontewałi weksle zacpatrzone w pie 
czątki likcy jnych firm i nazwiska nie: 
istniejacych osób. 

Huettner poszkodował w tet sp?: 
sób dyskonterów katowickich na 6.0.93 
zł. Osadzono go w więzieniu. 


i 
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Wyścigi konne w Katowicach 


Dziś w dwunastym dniu wyscigów kon 
nych z totalizatorem w Katowieacn na to 
rze w Brynowie rozgranych zostanie 
sześć gonitw. Początek gonitw o godz. 
15.50 

Poniżej podajemy wynik mianowań na 
dzień dzisiejszy: 

Przeszkody — Dystans òk. 3.600 mtr. 
Figaro II — Natansona Fra Diavolo — 
K. Święcickiego, Ogarek — Zduńczykowej 


Szantary — Herszlewicza, Lady Langden 
— Herszlewicza, Epoka — Fr. Cym'orka, 


Plaski — dystans ok. 1.889 mtr: 
Gbur — bar. Kronenberga, Mandarinette 
- hr. Mielżyńskiego, Inber Edax-: Mańko 
Babosz —  Hersz!ewicza, Lakme „lyg 
munt‘, 
Płaski — dystans ok. 2.100 mtr. 
Sekunda — Lewickiego, Ever More — Ro- 
éciszewskiego, Admirator — Temnicniego, 
Ostoja — Herszlewicza, Mitsouco -- Gło 
wackiego, Prut — Werkay'a, Ormianka — 
hr. Korzbok - Łąckiego, Baltazar -- Mań- 
ko, Łaps — Cer bowej, Sternblume — Hry 
öka. 
Płaska — sprzedażna — dystans ok. 2.100 
Ormianka — hr. Korzbok-Łąckiezo, Fi- 
garo II — Namansona, Hajdamak IV. 
bar. Kronenberga, Kaboga —' Temuickie- 
RO Wag — W. Verkay'a  Sternblame — 
WL Hrycka Nitka — Dr. J. SŚchhnyman 
na, Majdan — J. Rościszewskiego Rele E- 
oile — J. Temnickiego 
Płaska — dystans ok. 1.600 mtr. 
Etoile II — hr. Korzbok-Łąckiego, Nu- 
mer II — Królickiego, Irma — Farszle- 
wieza, Hetman Koronny Cetbowęj, Little 
Duke — hr. Mielżyńskiego, Gigolo — Her 
jelewieza, Torino — Tudzińskiego, Mascot 
te — Jamnickiej, Gubernator — Kcćjickie 
ro, Thalia — Jamnickiej, La Cumyarsita 
— Mańko, Sekunda — Lewickiego. 
Płoty — dystans ok. 2.4060 mtr: 
Numer II — Królekiego, Espanola -- Bo- 
bińskiego Lavaret — hr. Mielżyńskiego, 
Sekunda II — Herszlewicza, Szanrary — 
EERE P Meta hr. Mielżyńskiego Gul 
lynyka — Belina — Czechowski, Truglast 
L Schlingmanna, Ogarek — Zduńczyko- 
wej. Ławiea — Ofic. 8 p. Ułanów, Rabuś 
© Lewickiego. 
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STAROCHOWICKI KS. MISTRZEM 
KIELC. 

W Kielcach odbył się finałowy meczeo 
mistrzostwo A-klasy, pomiędzy W. K. S. 
a Starachowickim KS. Zwyciężył po za- 
ciętej walce Starachowieki KS. w stosun- 
ku 4:3 (1:1), zdobywając tytuł mistrza pod 
okręgu. 


ECHA ZAWIESZENIA ODDZIAŁU ŚLĄ 
SKIEGO DZIENNIKARZY SPORTO- 
WYCH. 

Zarząd główny Zw. Dzien. Sportowych 
R. P. na ostatniem posiedzeniu po rozpa- 
trzeniu działalności rozwiązanego w dn. 
80 stycznia zarządu oddziału Śląskiego i 
zapoznaniu się z przeprowadzonemi do- 
chodzeniami doszedł do przekonania, że 
postępowanie pp. Mikuły, Korcyla. Skiby 
i Kesy kwalifikuje się do rozpatrzenia 
przez sąd koleżeński. 


X MECZ PING - PONGOWY K. P. W. 
(Dąbrowa) — SOKÓŁ, który został roze- 
grany wczoraj w Dąbrowie zakońezył się 
wynikiem 6:1 dla Sokoła. 

W grze podwójnej wygra! Sokół w sto- 
sunku 2:0. 

CRITS RIRE TEPEE ROR TATE EBETE E 


Najgorzej płatny szef państwa 


Najgorzej platnym szetem państwa 
jest prawdopodobnie prezydent re- 
publiki południowo - amerykańskiej, 
Chile. Otrzymuje on pensję w rozmiu- 
rze 50 zł dziennie, eo odpowiada plus 
minus 1.500 złotych miesięcznie. Jak 
jau się powodzi, można sobię wyobra- 
rić, gdy się zważy, jakie prezydent 
ma obowi ażki reprez śntacyjne. Gorzej 
jeszcze przedstawia się pensja mini- 
sira finansów — ten otrzymuje Z2- 
ledwie połowę tego, co prezydent, t. j. 
około 800 złotych miesięc znie, . Aby 
podołać obowiązkom -— mówi minister 
-- Ży jemy bardzo oszczędnie, a nawet 
biednie 


— 


Wydawca. Helena Mensiorska. 


WISŁA (Kraków) — MIECHÓW: 4:2. 

W dn. 1 bm. na stadjonie P.W. i W.F. 
w Miechowie rozegrany został interesują 
cy mecz piłkarski pomiędzy krakowską 
Wisłą, a klub. sport. Zw. Strzeleckiego 
w Miechowie z wynikiem 4:2 (2:0). 

Gra K.S. Zw. Strzeleck. była nadzwy* 
czaj ambitną i ofiarną. Bramki strzelili: 
Eug. Grządziel i Krzysztofik. 

Jest to nielada sukees drużyny mie- 
chowskiej. Sędziował b. dobrze p. Znami- 
rowski z Miechowa. 


TRZECI DZIEŃ SPORTOWY 
„POWSZECHNIARA!. 

Zakończeniem uroczystości piąciolecią 
„Powszechniaka* bedą rozgrywki sporto- 
we drużyn szkół powszechnych Zzęłębia 
w niedzielę 7 bm. na stadjonie mieiskim 
w Dąbrowie (ul. Konopnickiej). Zyłoszo- 
ne drużyny mogą przybyć na stadjon 
przed godz. 14-tą. Przewidziane sa gry: 
siatkówka, kwadrant, dwa ognie oraz gry 
ruchowe. Zwycięska drużyna w siatkówkę 
(męska) otrzyma nagrodę przechodnią 
„Powszechniakać: statuetkę  broszową, 
przedstawiającą zwycięzcę z liściene lau- 
rowym w dłoni. Zwycięska drużyna żeń- 
ska w siatkówkę otrzyma puhar, jalo na- 
grodę przechodnią. Obcenie nagcody te 
posiadają szkoly: nr. 3 i nr. 7 w Dąbro- 
wie. Nagroda przechodnia przechodzi na 
własność tej szkoły. której drużyna zdo- 
będzie pierwsze miejsce w 3.ch kolejnych 
dniach sportowych lub zdobędzie nagrodę 
3 razy w ciągu pięciu dni. 

Niezależnie od nagród przechodnich ko- 
mitet obchodu 5-lecia przeznacza kilka pi- 
lek, które przyzna jury sędziowsk'e jako 
nagrodę ża wyróżniającą, ładna i zwycię- 
ską grę. Drużyny otrzymają rówmeż dy- 
plomy. 

W grach ruchowych mogą wziąć udział 
tylko liczniejsze zespoły (ok. 40) klas od 
4 do 7-ej. Muszą one wykazać się znajo- 
mością 10-ciu dowolnie wybranych przez 
siebie gier( np. rybak, trzeciak), prawidło- 
wością, sprawnością, estetyką przeprowa- 
dzenia. 

Rozgrywki III Dnia Sportoweg" pro- 
wadzić będzie p. Leon Staszkiewicz, instr. 
wych. fiz. w Dąbrowie. 

Uczestnicy rozgrywek mają posiadać 
zaświadczenia kierownietwa szkoły, stwier 
dzające, iż w bież. roku szk. są uczniami 
tejże szkoły. Pożądane jest zabranie wła- 
snych piłek. Wstęp na stadjon w dniu ro” 
grywek dla dziatwy szkół powszecl:nych 
— 5 gr, dla starszych 10 gr. 

Poza przewidzianemi w programie kon 
kurencjami można przygotować i wyko- 
naé pokazy lekkoatletyczne (nie w formie 


zawodów). 


W czasie rozgrywek odbędzie się loso- 
wanie loterji fantowej, którą urządza ko- 
ło miłośników „Powszechniakać va do- 
chód pisemka. Cena losu 15 groszy. 
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X JAERVINEN RZUCA TYLKO 70 
METRÓW. Na zawodach  lekkoa'!etycz- 
nych w Wyborgu Matti Jaervinen, glyn- 
ny rekodzista Świata w rzucie oszczepem 
uzyskał wynik 70 m. Wynik Jaervinena 
jest dla nas specpalnie interesujący ze 
względu na wspaniały wynik Lokajskiego 
który przekroczył 78 m. Na tych samych 
zawodach Tse - Hollo osiągną? 10.000 m 
czas 31:46.8, a Laine skoczył wdat 711 m. 


X OBSADA SĘDZIOWSKA NA ME- 
CZE LIGOWE. Na mecze ligowe T ezer- 
ca wyznaczona została następujęca cbhsada 
sędziowska: W Warszawie (boisko War- 
szawianki godz. 17.30) Warszawianka — 
Pogoń, p. Sznajder, w Krakowie Wisła — 
Legja, p. Wardeszkiewicz, w Poznaniu 
Warta — Ruch, p. Lange, w Łodzi + KS$-— 
Dąb, p. Fran, w Świętochłowicach Śiąsk— 
Garbarnia. p. Szyba. 


X ŚLADEM KOUBKOWEJ. Berliński 
„Angriff“ podaje sensacyjną wiadomość 
z Londynu, że znana sportsmenka angiel- 
ska Mary Edith Louise Weston. p» odpo- 
wiednich zabiegach chirurgicznych zmie- 
niła płeć i stała się mężczyzną. Zmianę tę 
poświadezył lekarz dr. Lennard Broster. 

Dziennik przypomina przy tej okazji a- 
nalogiezną transformację Koubkowej. 

X KLUPY WARSZAWIANKA IJ LE- 
GJA SPROWADZAJĄ wspólnie do War 
szawy na dwa mecze 28—-29 czerwca słyn- 
ną drużyne francuską, dawnego mistrza 
Francji Olympique z Marsylji. 
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Podczas miesięcy letnich nieocenionym aparatem w sklepie 


każdego kupca jest 


przewietrznik 
(wentylator) elektryczny 


Do nabycia na dogodne spłaty w sklepie Elektrowni 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem S. A. 


/ 


w 
KINO 
ZAGŁĘŚ! 


i  Najweselsza komedja wiedeńska pt. 


jiedeń 


a L4 
miasto moich marzeń 
(RANDEZ VOUS W WIEDNIU) 

Wspaniała muzyka, piosenki i tańce. W rolach gł. najsłynniejsi 


PARA ekranu: MAGDA SCHNEIDER, WOLF ALBACH-RET- 
LEO SLEZAK, ADELA SANDROUK, LIZZI HOLZSCHUH, 


GEORG ALEKSANDER i inni. 


CENY MIEJSC OD 25 


NADPROGRAM TYGODNIKI PATA. 
GR. Początek seansu o godz. 1730. 


Kino RIALTo Sosnowiec Warszawska 18 


100 PROC. SENSACJI, EMOCJI, GROZY i NIESAMOWITOŚCI. — WIELKIE 
ARCYDZIEŁO SENSACYJNO - EROTYCZNE REŻYSERJI GENJALNEGO DU- 
VIVIERA 


OTWÓR 


BARDZIEJ SENSACYJNY NIŻ FRANKENSTEIN I GABINET FIGUR 


WOSKOWYCH. : 
Początek 5.45, 7.45, 9.40. 


| Początek 5.45, 7.45, 965. |_| 
Ku uwadze Czytelników 
EXPRES ZAGŁĘBIA“ wychodzi? 


ko informując o codziennych wydarz 


Inkiszynicw — HARRY BAUR. 
Bilety od 25 groszy. 


razy w tygodniu, dokladnie i szyb- 


eniach w kraju į zagranicą, ze specjal- 


nem uwzględnieniem przejawów życia społecznego na terenie Zagłęhia D4- 
browskiego i województwa kieleckiego, 


„EXPRES ZAGŁĘBIA daje niezawodny skutek reklamowy, gdyż je s: 


najwiekszym na terenie województwa kieleckiego organem ogloszeniew ym. 
z n c 
„EXPRES ZAGŁĘBIA posiada szeroko rozgałęzioną sieć agentur i 


6 własnych oddziałów. 


„EXPRES ZAGŁĘBIA“ kosziuje tylko zł. 2 miesięcznie z odnoszeniem 


do domu. 


iż ni moka 
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PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych | skór. „Pomoc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna: 11-1 1 5-8 pp. w święta: 11-1 
Wiwyta 5 złotych. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
PRZEZE R 


NAUKA I WYCHOWANIE 
KANIPA ROG TEAR IREE 


MATEMATYK i fizyk (dyplomowany) 
przygotowuje. do egzaminów. 
Wodna 5-a m. 


POSADY I PRACE 
TOATE NEESS H-REEAIRTAZOTTYCE 


POTRZEBNA manicurzystka i ondulator 
ka w jednej osobie. Sosnowiec. Targowa 9 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski- na 
stałe. Lipman. Olkusz, K Krakowska 3. 
DENTYSTYCZNY technik samodzielny 
poszukuje posady. Zgłoszenia do admini- 
stracji pod „Zdolny.  — SETI 
POTRZEBNY zaraz pomocnik obeznany 
w robotach piekarskieh. Walerjan Jur- 
czyński. Klimontów. ulica Browarna nr. 35 
POTRZEFENA służąca z gotowaniem. So- 
snowiec, Żeromskiego 6, piwiarnia. 


POTRZEBNI do roznoszenia gaver, Da 
browa. Narutowicza 72. Zglaszać s'c z Yo- 
dzie: ami. è 

RUTYNOWANY buchalter bilansista, za- 
łatwia wszelką korespondencję. przyimie 
prace pół dnia ewent. zastepstwo lub 
sekrotariat. Referencje nierwszorzedne.— 
Zołoszenia Sosnowiec. skr. pocztowa 183 


KUPNO T SPRZEDAŻ 
BEECHES TEAS, IRES 

KUPIĘ patefon z płytami. Wiadomość 
Snółdzielnia Ziemiańska, Sosnowie:, Sien- 
kiewicza 1. 


Drak. „Kxpres Zagiębia* Sosnowi:« Teatralna È- 


„oddział . 


Kafowice, 


SPRZEDAM radjoaparat 3 ch 
lub wymienie na, motocykl. 

„Expresu“ Czeladź. 

DUŻO jest gilz do papierosów w opako- 
waniu po 25 sztuk w pudełku, lecz najlen- 
sze „KRYZYSOWE — PASŚCHALSKIL- 
GO“ — pięć groszy pudelko. 


| WAPNO 


budowlane w bryłach. pierwszego gatun- 
ku, tłuste o dużej wydajności. Wapienni- 
ki „Brynica* Czeladź, telefon 20. 


lampowy 
Wiadomość 
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ZGUBIONE DOKUMENTY 
EARME MAT EI EA ESER 


WAJNRYB FAJWEL zgubil legitymację 
bezrobocia wydaną przez ekspozyture Fus 
duszu Pracy w Zawierciu. č ah 
JERZEMU SZOLCOWI skradziono na 
dworcu w Szopienicach książkę wojska- 
wą. wydaną przez PKU. Sosnowiec. _ 


UNIEWAŻNIA się 7 skradzienych | weksli 
in blanco: na 200 i 1% 21. wystawca Anto- 
ni Brauner, 3 po 50 i jeden 100 z}, wystaw 
ca Roman Hachulski, 100 zł. wystawca 
Kałkusiński, żyro Marjana Bednarskiego. 


EUGENJUSZ TOMASZ NOWAK ZARU- 
bił dowód osobisty, wydany przez magi- 
strat sosnowiecki oraz, legitymację bezro- 
bocia. które unieważnia. 


SZCZYGIEŁ TADEUSZ zgubił dowód o- 
sobisty, wydany przez magistrat Sosnow- 
ca. 


RÓŻNE 


DENKO od maszynki do lodów zaubicna 
obok kościoła (Bytomska). Zrałazca zwró- 
ci za wynagrodzeniem: Żurkowi, Czeladź, 
Rynek. 


Fot vor=fie 
pamiątkowe od KOMUNJI ŚW. artystytz 
nie wykonane. Ceny przystępne. 


Mieszkowska 


Sosnowiec, Piłsudskiego 20. 


Redakter odp. Tadeusz Lipski 
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